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Przesilenie we Francji zażegnane 


Jedność rządu utrz 


dzięki kompromisowemu stanowisku komunistów 


PARYŻ (PAP). W. piątek 
prezydent Auriol odbył konfe- 
rencję z premierem Ramadier, 
przewodniczącym francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Herriot, ministrem - spraw; we- 
wnętrznych Depreux i z wice” 
premierem, przywódcą parti ko 
munistycznej, Thorezem. 

Thorez. opuszczając pałac pre 
zydenta, odmówił udzielenia ja- 
kichkolwiek informacji na temat 
sytuacji politycznej i stanowiska 
komunistów wobec projektu Ra 
madiera w sm"awie Indochin. 
Thorez powiedział. jedynie, że 
decyzje w tej sprawie zapadną 
na sobotnim posiedzeniu komite 
tu centralnego partii komuni 
stycznej. 


MOSKWA (PAP). Zapytany 
przez dziennikarzy, min. Bidault 
oświadczył, że wyjedzie: do Pa- 
ryża tylko w przypadku wyraź- 
nego kryzysu gabinetowego. 


OŚWIADCZENIE DUCLOS 
NA POSIEDZENIU 
PARLAMENTU 


PARYŻ (PAP). -W sobote 
deputowany komunistyczny 
Duclos złożył * na * posiedzeniu 
Zeromadzenia Narodowego: 07 
świadczenie następującej. treści: 
„Partia komunistyczna nie może 
wyrazić zgody na udzielenie kre- 
dytów wojskowych, w celu dal- 
szego prowadzenia wojny w In- 
dochinach. Jednakże biuro po- 


pp Z PW AE OZ ZZ RDA 
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lityczne nie widzi w tym przy” 
czyny dla ministrów komuni- 
stycznych do zerwania solidarno 
ści gabinetu . 


Duclos wygłosił -nastepnie 
przemówienie, w którym stwier- 
dził! że komuniści dążą do zgo 
dy i“ jak” najdalej idących u- 
stępstw. „Jedności tej — powie- 
dział, Duclos — mie należy trak- 
tować lekko. Bez niej .nie było” 
by koalicji we Francji a obec- 
nie bez tej koalicji nie można 
rządzić. Jedność nasza powinna 
być utrzymana ze względu na 
konferencję moskiewską, gdzie 


minister Bidault ma pewne 
trudności w zwiazku z przepro- 
wadzeniem francuskiego punk- 
bu widzenia, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o węgiel". 

Następnie premier Ramadier 
wyjaśnił, że rząd przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie złożo” 
me przez przedstawiciela pani 
komunistycznej i stwierdził, że 
l solidarność rządowa została za- 
chowana. : 


KREDYTY WOJSKOWE 
- UCHWALONE 
Zoromadzenie Narodowe u= 
chwaliło wniosek rządowy w 


y 


ymana 


sprawie kredytów wojskowych 
na. prowadzenie wojny w Indo- 
chinach w wysokości 8.543 mi- 


| 
| 


rządowym głosowało 411 de- 
putowanych. Posłowie komuni- 
styczni, oprócz tych, 
| wchodzą w skład rządu, wstrzy- 
| mali sie od głosowanła. Wstrzy” 
mali sie również od głosowania 
posłowie, grupy muzułmańskiej 
oraz niektórzy posłowie, repře- 
zentujący terytoria zamorskie. 
Głosowanie miało charakter 


votum zaufania dla rządu Rarj 


madier. 


Stany Zjednoczone popierają 


roszczenia greckie do Cypru 


WASZYNGTON (PAP). Na. posie- 
dzeniu komisji do spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów zastępca 


| amerykańskiego sekretarza stanu Ache 


sòn oświad dczył, że jeśli Kongres nie 
zgodzi się na zatwierdzenie pomocy 


dla Grecji, następnego dnia rząd Gre- 


zwłoka może przyśpieszyć wytwofze+ 
nie się warunków, które niewątpliwie 
wywołają wpadek gabinetu greckiego. 
ZASADY POLITYKI USA W GRECJI 

N. JORK (PAP). „New York Ti- 
mes“ opublikował zasady polityki Sta 
nów Zjednoczonych w Grecji. Są one 


"Powódz pod Krakowem 


cji poda się do dymisji. Jakakolwiek: 


| 
| 
| 
| 


w Białym Prądniku k. Krakowa woda włewa się do wnętrza domów 
(Film Polski) 


Nie ma na ziemi miejsca 


zabezpieczonego przed bombami atemowymi 
— stwierdza prof. Einstein | 


LONDYN. Znakomity uczo- |wymi. Fakt ten stwarza koniecz 
ny Albert Einstein wygłosił w | ność zabezpieczenia pokoju 
Londynie odczyt dla studentów. przez rząd Światowy. rozwiązu- 
w którym oświadczył, że nie ma |jący wszystkie konflikty między 
na calej ziemi miejsca zabezpie- 


narodami. ; 
czonego przed bombami atomo- być o- 


„Rząd światowy musi 
party na konstytucji zatwierdzo- 
nej przez rządy i narody — po” 
wiedział Einstein. Rzeczywista 
siła spoczywa obecnie w rękach 


Znów katastrofa 
kilku państw. Konieczne jest po 


Dakociy rozumienie na wielką skalę mie- 


LONDYN (PAP). Amerykański ea: |dzy Stanami 
motot wojskowy typu Dakota uległ ka | Zw iązkiem Radzieckim. Nie 
tastrolie między Aemarą i Addis Abe- Można osiągnąć- trwałego poko” 

ju za pomocą gróźb. lecz jedy- 
to się 4 amerykańckich oficerów lotni- nie przez stworzenie wzajemne 
ków, oraz 2 urzędników amerykań- 120 EE a OT Ni 

w, z -= | podarcze między narodami u- 
skiego Departamentu Stanu. Wezyecy | >ajeżni wzajemnie od siębie los 
ponieśli śmierć, narodów” 

Przyczyny kataetrofy nie są znane. 


bą. Na pokładzie samolotu znajdowa- 


Ziednoczonymi if! 


i następujące: 1) Steny Zjednoczone 
uznają, że utrzymanie niepodległości 
Grecji jest ważne dla bezpieczeństwa 
Sianów Zjednoczonych; 2) Stany Zje- 
dnoczone odioószą się przychylnie do 
ufrzymania. granic Grecji z r. 1939 i 
nie popierają pretensji Grecji do pół- 
mamego Epiru; jednakże przychylą się 
ida życzenia Grecji poruszenia 'tej kwe 
iii na Radzie Ministrów spraw zagra- 
nicznych; 3) Stany Zjednoczone popie 
rają rozwój wolnej strefy pod zarzą- 
| 


dem greckim w porcie Salonik jako 


handlowego punkłu wyjściowego na | 


Morze Esejskie dla Bułgarii i Jugosła 
wii; 4) Sany Zjednoczone nie mają 
zamiaru domagać się zmiany rządu 
greckiego, jednakże będą wzywały, 
aby dołożono wszelkich etarań w celu 
rozezerzenia podstaw rządu tak, aby 
składał się on z przedstawicieli wszyst 
kich partii, 5) Stany Zjednoczone po- 
pierają roszczenia greckie do Cypru. 


| (Cypr należy do W. Brytanii). 


UZBROJONE BANDY MORDUJĄ 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
| donosi z Aten, że uzbrojona banda pra 
| wicowa dokonała napadu na więzienie 
pw porcie Gythion w. północnym Pelo- 
| ponezie i wymordowała 40 lewicowych 
więźniów politycznych. 


Według doniesienia kół oficjalnych, 
w Teesalii, koło Lariesy, silny oddział 


Polska daje 


powstańców uprowadził siłą 20 žan- 
„darmów. 


„ MOSKWA (PAP). Agencja Tass do 


nosi, iż wychodzący w Atenach dzien- ; 


nik „Risopastie* opublikował rezolu- 
cję centralnego komitetu EAM w epra- 


i 
| 
| 
i 
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wię mordu, ` wykonanego na członki, 
centralnego komitetu greckiej partii 


komunistycznej Zevgosie. Rezolucja 
stwierdza, iż mord dokonany podczas 
pobytu w Salonikach członków komi- 
sji śledczej ONZ jest wyzwaniem rzu- 
cenym ONZ i.wykazuje, że rząd grec- 
jk; utracił zupełnie poparcie szerokich 
mas ludności. Mord dokonany na Zev- 
gosie przyczyni się do wzmożenia sił 


opozycji, które będą walczyły aż do 


osiągnięcia swoich celów — wolności 
i demokracji. ; 


Trzeci alarm przeci 


Dalszy rozwoj akcji 


masowej prenumeraty „Robotnika” 


Rozpoczęta akcja zwiększenia nakładu „Robotnika“, syste- 
matycznie rozwija się w Warszawie i na prowincji. 

Na zebraniach komitetów wojewódzkich, powiatowych, 
dzielnicowych, towarzysze jednogłośnie przyjmują uchwały o 
konieczności prenumerowania „Robotnika“ przez wszystkich 
członków Partii. , 

Możemy dziś stwierdzić, że hasło powyższe znalazło, bez 


lionów franków. Za wnioskiem | żadnych presji organizacyjnych, ogólne zrozumienie. 


Stałe zgłaszanie komitetów partyjnych i kół fabrycznych 
na terenie Warszawy i na prowincji — na zbiorową prenume- 


którzy | Tatę „Robotnika“, jest dowodem, że praca w tym kierunku 


to szersze masy partyjne. 

Wysiłek ten musi być doprowadzony do końca. Poniżej po- 
dane zestawienie — TO NOWE OŚRODKI PRACY, KTÓRE 
ZGŁOSIŁY ZBIOROWĄ PRENUMERATĘ '„ROBOTNIKA* 
W CIĄGU OSTATNIEGO TYGODNIA. 

Ten spis nowych naszych placówek niech będzie przypom- 
nieniem dla tych towarzyszy, którzy jeszcze nie wypełnili 
swego obowiązku w stosunku do centralnego organu Partii. 

WARSZAWA — Ślusarnia, ul. Redutowa 10 
= Federacja Powszechnej Spółdzielni 
-— Zakłady Mechaniczne, ul. Grochowska 314 
— Dyrekcja PMS, ul. Leszno 1 
— Dział Dróg i Mostów, Oddz. Inżynierski 
— Fabryka „Szpotańskt*, ul. Kałuszyńska £ 
— Druk. „Czytelnik* nr 5, ul. Targowa 


— Muzeum Narodowe 
— Centr. Zbytu Przem. Mineralnego Welska 105 


TOMASZÓW MAZ. — Dzielnicowy Komitet PPS | p 

ZAKROCZYM — Gminny Komitet PPS. 

A oto lista komitetów partyjnych kół fabrycznych, które 
w tym czasie zwiększyły ilość prenumerowanych egzemplarzy 


ogarnia coraz 


„Robotnika“: 
WARSZAWA — Oddział Drogowy. ul. Rozbrat 10 
A — Dzielnica Nowe Bródno 
= — SPB, Żolibórz, ul. Krasińskiego 16 
M *-— Tramwaje, ul. Młynarska 2 
” — SPB, Rakowiec 
» — „Społem*, ul. Grażyny 13 
AR SS A e — Państw: -Zdkł. Optyczne. Kamionkowska 13 
. 4 7 + Pracownicy ‘szpitala im. Karola i Marii 
" — Gazownia, ul,. Dworska 25 
„ — Elektrowozownia, ul. Chłopickiego 
" — Pracownicy Ranku Rolnego 
BLACHOWNIA — Komitet PPS 
KIELCE — OM TUR 
DZIAŁDOWO — Komitet PPS 
CIECHANÓW — Komitet PPS 
GDAŃSK — Koło PPS przy Stoczni nr 1 
GOŚCINO — Komitet PPS . 
PRZASNYSZ — Powiatowy Komitet PPS 
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Poziom Wisły gwaltownie wzrasta 


Wbrew nadziejom Komitetu Przeciwpowodziowego sytua- 
cja ną Wiśle w obrębie Warszawy nagle się pogarsza. 
Rosnąca temperatura przyśpieszyła tajanie śniegu, czego | wie, 


| Teoretycznie nie zagraża to 
jeszcze bezpośrednio Warsza- 
której bronią wały, przy- 


wpowodziowy stolicy 


rezultatem jest gwałtowny wzrost stanu wody we wszystkich | 
najmniejszych nawet dopływach Wisły. Wczoraj w Puławach 
woda gwałtownie zwiększyła się, osiągając już przeszło 6 me- 
trów. W Warszawie poziom Wisły wynosił 5 metrów w godzi- 
nach rannych, a już 5,30 o godz. 16-ej. j 


gotowane na przeszło 1-me- 
trowy stan wody. ‘Tym nie- 
mniej zdarzyć się może przer- 
wanie wału, względnie, praw- 
dopodobniejsze jeszcze, prze- 


Francji 


_ gwarancję bezpieczeństwa 


W Genewie odbyło się zgromadzenie | dzie zajmować się losem tych naro- 
ludowe, w którym wziął udział wice- | dów. które ucierpiały z powodu Nie- 


prezydent francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego — Duclos. W części prze- 
mówienia, poświęconej francuskiej po 
lityce zagranicznej Duclos poruszył 
również « sprawę Polski. Oświadczył 
on — wśród burzliwych oklasków na 
sali — że nowa Polska daje Francji 
gwarancję bezpieczeństwa i wobec tego 
Francja aprobuje w 
przynależności Śląska do Polski. 
Polemizując z żalami na temat smui 


zupełności fakt 


nego losu Niemiec, Duclos zaznaczył, 
że świat powinien w pierwszym rzę- 


miec, 


Były prezes Stahlhelm'u 


tworzy partię konserwatywną 


BERLIN. Były przewodniczą” |serwatywnej 
cy niemieckiego Stahlbelm'u zo” | Partii „Państwowej („Freie* Kon- 
stał zaproszony do udziału w no |servative Demokratische Reich- 


Stała tendencja zwyżkowa u-; sączanie się wody w miejscach, 
sprawiedliwia czujność Komi-| niżej leżących, 

tetu Przeciwpowodziowego, któ | Również poważną dla miasta jest 
ry od wczoraj od godz. 10,30 groźba zalewania niektórych „dzielnie 
zarządził trzeci w tym roku a- wodami „gruntowymi, Na Wilanowie 
larm. Według obliczeń, opar- zebrały się już większe ilości wody po 
tych na meldunkach z góry rze! chodzącej z roztopów, która bezpo» 
ki, oczekiwać należy. że rzeką | 
x dniu dzisiejszym przekroczy 
6 metrów. 


ziom Wieły uniemożliwia odpływ, pod 
czas gdy śniegi w dalszym ciągu top- 
[nida zwiększając obezar zalewu. Po- 
, debna sytuacja wytworzyła się na Słu 


«dziej niepokojące czyniąc już wiele 
ezkody mieszkańcom Warszawy. . Je- 
żeli dołączy się do tego przerwanie wa 
łu, sytuzcja stolicy może być bardzo 
tragiczną. į 

| Sekcja Stołecznego Komitetu Prze- 
| ciwpowodziowego pozostaje również w 
| stanie alarmu. Wszystko, -począwszy 


rewcu. 
Wody gruntowe etają się coraz bar: 


Demokratycznej 


wej partii niemieckiej. która po- spartei) na terenie stref am€-| od środków ewakuacji, a ekończywszy 
wstaje pod nazwą „Wolnej Kon |rykańskiej i brytyjskiej. Nowa ta | na wyżywieniu dla powodzian, zostało 


PRZEWODNICZĄCY CKW. PPS. 


Tow. minister OSÓBKA-MORAWSKI 


wygłosi dnia 23 marca b. r. o godz. ll-ej na Zjeździe 
Aktywu PPS Województwa W/arszawskicgo w sali 
„Wedla“ przy ul, Zamojskiego na Pradze 


referat o zadaniach Partii 


organizacja polityczna, która ma | całkowicie przygotowane. (W. K.) 
skupić wszystkich ` niemieckich | 
naconalistów i osoby niezado*| 
wolone z ustroju demokratycz- | 

1 


8 d 
nego zamierza propagować re- Eisenhower 


stytucję monarchii w Niem-|ną inspekcji 


czech. 
stwier baz polarnych 


„Taegliche Rundschau” 
końr| WASZYNGTON (SAP): 


(33 | s ; 
apa pi p YĆ partii > 2 ahenk 
POWY WOM Sanie Się. NICDEL | Eisenhover oświadczył, że zamierza 
piecznym symbolem odradzają” | „x, „RAA ERA 

cego się w Niemczech military |, 7 SPOPESCJS RE YCZNYCO oaz = 
zmu i domaga się zastosowania | Pronnych. gdy tylko pozwolą na to 
jak najbardziej drastycznych warunki klimatyczne. Będzie to pierw 
środków w celu zwalczenia nie- | sza inspekcja polarnych urządzeń woj- 
bezpiecznego tuchu. skowych przez szefa sztabu. ` 


średnio grozi Siekierkom. Wysoki po” - 


yi 


Warszawa, 23 marca. 


Międzynarodowa 


solidarność 


T ydzień międzynarodowej 

mości byłych więźniów niemiec- 
kich obozów koncentracyjnych 
biegł wię w tym poku w Polsce z pro 
cesem jednego z „najwybitniejszych' 
przedstawicieli niemieckiego systemu 
terroru i zorganizowanego mordu — 
Rudolfa Hoessa, 

Nie tylko z tego względu jednak w 
świadomości większości budzi w Pol- 
sæ zagadnienie obozów koncentracyj-. 
mych nie zeszło jeszcze w sfery ra- 
pomnienia, Niemal kaźda rodzina w 
Polce miała swoich najbliższych w 
obozach. Niemal każda rodzina kogoś 
postradała. Dlatego zagadnienie to, bo 
lesne i nurtujące, jest dla nas jeszcze 
wciąż aktualne, 

Jest rzeczą już dziś powszechnie zna 
ną, ma co niektórzy w czasie okupa- 
gji zamykali oczy, że kwestia wyni- 
szezamia narodów była tylko kwestią 
kolejności. Proces Hoessa: jeszcze raz 
uwydmtnił ten fakt z eałą jaskrawoś- 
cią. Na pierwszym miejscu byli Ży- 
dzi, poten Cyganie, potem Polacy i in 
ne narody słowiańskie, a wreszcie po- 
zastali, którzy przeciwstawiań się 
xzbrodniczemu  szałowi niemieckiego 
faszyzmu. W świadomości ludzi, któ- 
rzy byli w obozach, przekonanie to 
istniało już wówczas, w okrósię naj- 
większago nacisku władz obozowych. 
Najlepsi spośród nich przystąpili do 
wałki — takiej, jaka była wówczas, 
w warunkach  lagrowych możliwa. 
Założeniem tej walki była właśnie jej 
międzymarodowość, wielonarodowa 
więź skazanych na zagładę. 

Jak zeznawał na procesie Hoessa 
tow Premier Cyrankiewicz, w Oświę” 
eliminu organizacja walki opierała. się 
© przodnjące jednostki wszystkich na- 
rodowości w obozie é w 

W warunkach obozowych, we wkię- 
słej soczewce zniekształconego, poz: 


„s bawionego człowieczeństwa życia, w 


szczytowym punkcie barbarzyństwa 
faszystowskiego jeszcze raz potwierdza 
ła się teza socjalizmu, tefa międzyna- 
rodowości walki o wyzwolenie i pra- 
wa człowieka. Nie jest przypadkiem, 
żę ma czele walki w tych warunkach 
stanęli właśnie ci, którzy į uprzednio 


, ideę międzynarodowego braterstwa u- 


<iskanych głosili i wprowadzali w ży 
cie: socjaliści i komuniści różnych 


"narodów, podobnie jak nie jest przy- 
„padkiem, że- idee"te-w „obozie zyskały 


ma atrakcyjności wśród większości 


„więźwiów, i. ludzie, którzy uprzędnio 
_ stali na stanowisku wrogim: eocjaliz- 
mowi, — jeżeli tylko byli uczeiwi i 


konsekwentnie myśleli do końca — 
przyjęli jedynie słuszne wytyczne mię 
dzynarodowości. j 

Koszmar mocy hitlerowskich. minął. 
W miejscach zbiorowego męczeństwa, 
w Oświęcimiu i Maulhausen, w Da- 
chau i Stuatthofie, w Buchenwaldzie i 
Grossrosen, Majdanku i Gusen, wiatr 
już, dawno rozwiał prochy tych, któ- 
rym nie dane było przeżyć: Polaków 
i Francuzów, Austriaków i Rosjan, Ży 
dów i Jugosłowian, Włochów, Holen- 
drów Bęjgów i innych narodowości, 

Przed tymi którzy jednak przeżyli, 
stoi wielkie zadanie: być w krajach, 
w których żyją, awangardą idei bra- 
terstwa międzynarodowego, międzyna- 
rodowej solidarności, ażeby nigdy wię 
cej n'e mógł się odrodzić faszyzm, aże 
by nigdy więcej mie zatriumfowała 
bestia. 


Dominujące znaczenie w ciągu dnia 
wczorajszego miał wylew Wisły poni- 
żej Kazumią i Warty, W rejonie Koła 
i Konina woda przelała się przez wa- 
ły zalewając szereg miejscowości i 
wdzierając się do obu miaet. Sytuacja 
groźna, są ofiary w ludziach. Duże 
ezkody materialne, Należy się spodzie 
wać dalszych zatorów i wylewów poni 
żej tych miast. 
` Poniżej Warszawy utrzymał cię cd 
rana groźny zator w rejonie Zakro- 
czym — Czerwińsk, który wywołał 
bardzo znaczne spiętrzenie wody i 
przelanie się jej przez lewobrzeżny 
wał, co z kolei spowodowało zatopie- 
nie szeregu wsj w dolinie trójkąta mię 


dzy Wisłą i Bzurą. Zagrożona jest fa- 


bryka eztucznego jedwabiu w Choda- 


- kowie, Akcja ratunkowa i ewakuacja 


mieszkańców przy pomocy wojska w 
toku. Nad wieczorem zator zaczął 
«pływać w stronę Wyszogrodu, jednak 
część zatoru jeszcze się utrzymuje. 
Na Wiśle, powyżej Warszawy utrzy 


mał się tylko zator w kilometrze 216. 


(powyżej Sandomierza). Na Sanie w 
kilometrze 7 — 8 od ujścia, gdzie wo- 
da obeszła zator prawym brzegiem. 
„Przy ruszeniu lodów przy ujściu Pili- 
'cy, zostały zniszczone trzy przęsła 
mostu drogowego w Warce. W Sando* 
mierzu ruch na moście nadal utrzyma- 


oy. 

LUBLIN. — Ogólna sytuacja powo- 
dziowa na terenie woj.  lubelekiego 
jest w dalszym ciągu niebezpieczna 
Wysoki stan wody na Wiśle epowodo- 
wał przelanie się jej w okolicy gminy 
Szczekarków, nie czyniąc większych 
axkód. dzięki natychmiastowej akcji 


solidar. | 


Mototow proponuje 


Sir. 2 


ô 


Ujawniają się komendy 


W ostatnich dniach w Komisjach 
Amnestyjnych, działających w War- 


powrót do konstytucji weimarskiej ----:--:=- 
jako podstawy ustroju nowych Niemiec 


MOSKWA (SAP). — Na sobotaim zebraniu rady czterech 
ministrów Mołotow zaproponował, aby konstytucja weimarska 
z czasów przed Hitlerem — była podstawą do opracowania zasad 
nowego ustroju Niemiec, spotkał się jednak z opozycją ze strony 


Francji i W. Brytanii: 


. 


Ukazał się numer marcowy 


„GLOS BUNDU” 


C. K. „BUNDU* 
w Polsce 


Organ 


W mumerzc m. in. Sprawozdanie 
z VIII Zjazdu „Bundu“ w Polsce 


ADRES ADMINISTRACJI: 


Warszawa 
Praga ul. Targowa 44/8 


INŻYNIERA — 
MECHANIKA 


poszukuje P.Z.P.D. 


DYREKCJA TECHNICZNA 
Kazimierzowska 77 


Mołotow powołał się na kon- 
stytucję weimarską po przedsta- 
rwieniu projektu radzieckiego 
przyszłej struktury politycznej 
Niemiec. W projekcie tym jest 
mowa o dwuizbowym parlamen 
cie. Zarówno parlament Rzeszy, 
jaki i sejmy krajowe (Landtagi), 
byłyby wybierane drogą powsze- 
chnych, równych, bezpośrednich 
wyborów, przy głosowaniu taj- 
nym i reprezentacji proporcjor 
nalnej. 

N. JORK (SAP), — Radiostacja Mo- 
skwa ogłosiła motywy, które skłania- 
ją Mołotowa do sprzeciwiania cię fe- 
jderalizacji Niemiec. Jego zdaniem, ©- 
słabienie rządu eentrałnego doprowa- 
dziłoby do wzrostu siły kół wojsko- 
wych. „Gdybyśmy stworzyli w Niem- 
czech państwo federalne — mówi Mo- 
łotow — tobyśmy skierowałi dążenia 
Niemców do osiągnięcia jedności, któ- 
ra wszystkim Niemcom jest tak dro- 
ga, a tą z kolei prowadziłoby do od- 
rodzenia się nastrojów wojennych. W 
ten sposób powstałyby w Niemczech 
warunki, w których łatwo mogliby się 
pojawić nowi Bismarkowie, a nawet 
nowi Hitlerzy*. 


Opozycja PSL 


tworzy wojewódzkie 


B. minisier oświaty ob. Czesław Wy 
cech, który jest jednym z przywódców 
«pozycji przeciw dyktaturze p. Miko- 
łajczyka w PSL, udzielił sprawozdaw 
cy SAP szeregu informacji na temat 
cełów i zadań opozycji PSL: 


Opozycja postanowiła organizować 
i tworzyć wojewódzkie i powiatowe 
komitety opozycyjne. Akcja ta skupi- 
ła się wokół tygodnika „Chłopi i Pań 
stwo“. Opozycja postawiła sobie za cel 
zmianę linii politycznej PSL, zmianę 
jego kierownictwa, -prześwietlenie 
|człomków PSL w szczególności w mie- 


ście; a mastępnie zjednoczenie ruchu |, 


ludowag+ ia plaiformie współpracy 
chłopsko - robotniczej. 


Na pytanie, dotyczące metod pracy 
opozycji ob. Wycech oświadczył: 


— Niektórzy z zawieszonych wysłą- 
pili z PSL, bo zresztą już dawniej 
chcieli to+ uczynić, inni odwołują się 
do Rady Naczelnej przeciw zawiesze- 
niu, Pragniemy na Radzie Naczelnej 
przeprowadzić generalną dyskusję. 
Opozycja PSL będzie działała zarów- 
no w ramach stronnietwa, jak i poza 
nim. Działająca w ramach stronnictwa 
opozycja przeprowadzi akcję, o któ- 
rej uprzednio mówiłem. Zresztą opo- 
zycja ma wielu zwolenników — jesz 
cze nie zawieszonych...” ` 


Skądinąd SAP dowiaduje się, że p. 
Mikołajczyk ma corąw nowe kłopoly, 
coraz więcej jest w PSL-u „nieprawo- 
myślnych”, i stosując dotychczasowe 
metody, coraz więcej ludzi trzeba za- 
wieszać, Ostatnig został * zawieszony 


ratunkowej prowadzonej przez sape- 
rów. Na lewym brzegu Wisły zostało 
zalanych kilka wej powiatu kozienic- 
kiego. 

BYDGOSZCZ. — W związku z pod 
miesieniem się stanu wody na Wiśle w 
Toruniu ponad 4.30 m. zarządzono po- 
gotowie przeciwpowodziowe na obsza- 
rze całego woj. pomorskiego. 

Wisła na terenie Pomorza jest nadal 
zamarznięta. Na skutek naporów wód 
w różnych miejscowcaściach zaobserwo 
wano silne pękanie porywy lodowej, 
stwierdzono rówmież miejscowe prze- 
sunięcie lodu, tworzące przestrzenie 
wolne od lodu; dochodzące do kilkuset 
metrów, „Kulminacja drugiej fali powo 
dziowej przeszła przez Toruń przy 
stanie 4,69 m. W Chełmnie stan wody 
wynosi 4.30 m. 

GDAŃSK. — W woj: gdańskim uj- 
ście Wisly zostało zatamowane skupi- 
skiem kry, Mała szybkość prądu oraz 
niekorzystny wiatr nie były w stanie 
zepchnąć lodu na morze. Lodołamacze 
wiślane podążyty do akcji przerwania 
zatoru, Jeden z nich „Ryć' został lek- 
ko uszkodzony przez napierający lód, 
nie zaprzestał jednak akcji. Poczy- 
nione przez minierów wyrwy w lodzie 
ułatwiają znacznie prace lodałama- 
czom. Obegetłe lodgołamacze minęły 
922 km., kieptfąc się w kierunku Teze 
wa. Kra epfywa z szybkoósią 6 km. na 
godzinę. 

Godna pydkreślenia jest ofiarna 
praca załogi, która od dhia 5 marca 
nie schodzi ze stanowisk, Załoga, skła- 
dająca eię z 36 ludzi, z niezwykłym 
uporem walczy po 16 godzin dziennie 
z lodem. Dorywcze remonty lodołama- 


i powiatowe komitety 


okręg wrocławski PSL ze znanym dzia 
łaczem J. Dębskim na czele. Komisa- 
rzem PSL na Wrocław mianowana 
została bojową posłanka („prawowier- 
na“) p. Chorążyna. 


Matki zmuszano do duszenia niemowl 


Mołotow wy jibni? żę Związek Ra- 
dziedki nie pragnie zniszczenia Nie- 
miec, jak również nie chodzi mu o to, 
by Niemcy przestały istnieć jako pań- 
stwo. Ale federalizacja, albo utworze- 
nie szeregu państewek z rządem 
centralnym o władzy bardzo ograni- 
czonej, doprowadziłoby do tego, że nie 
byłoby właściwie czynnika odpowie- 
dzialnego przed aliantami za stosunki 
panujące w Niemczech. 

Mołotow mówił z naciskiem: „Alian 
ci nie powinni narzucać Niemcom fe- 
deralizacji, Co innego, gdyby Niemcy 
same w wolnym głosowaniu wyraziły 
chęć stworzenia rządu federalnego". 

MOSKWA (SAP). Bidault w odpo- 
wiedzi na wywody Mołotowa oświad 
czył, że trzy są etapy, które winny 
prowadzić do nowego ustroju w 
Niemczech. Po pierwsze — nauka 
demokracji pod ścisłą opieką alian- 
tów. Bidault twierdzi, że obecnie 
w tym zakresie idziemy naprzód 
bardzo powoli i że należy skoncen- 
trować wszystkie wysiłki w kierun- 
ku wzmocnienia tej akcji. Drugim 
etapem będzie stworzenie instancyj 
administracyjnych, które pokierują 
sprawami gospodarczymi, Bidault 
jest zdańia, że przed tym winna być 
dokonana unifikacja gospodarcza 
Niemiec. Trzeci etap to ustanowie- 
nie rządu tymczasowego. 

Zdaniem mówcy, rozważanie tej 
sprawy już teraz byłoby przed- 
wczesne. „Nie powinniśmy popeł- 
nić powtórnie tego kardynalnego 
Włędu, który został popełniony po 


pierwszej wojnie światowej, a po- 


legał na tym, że odbudowańo rząd 
nie tylko centralny, ale scentralizo- 
wahy. 7 ę 
AMERYKAŃSKI PROJEKT 
USTROJU NIEMIEC 


MOSKWA (SAP). Przedstawiono 


na Radzie 4-ch 
projekt, że przyszły rząd niemiecki 


przez Marshalla 


powinien być zorganizowany  we- 


| 
Podożas dzisiejszej rozprawy zezna. | swego dziecka, przykrywała je kocem 


wali świadkowie polscy i czechosło- 
waccy. Świadek Górecki opisuje mor- 
dowanie zastrzykami fenolu chłopców 
z Lubełszczyzny w wieku od 12-tu do 
144u lat. Świadek Porębski elektro- 


monter obozowy opowiada, że nocami: 


transporty wojskowych. 
jeńcy wojenni skazani na 


przywożono 
| Byli to 
śmierć, ; 

Świadek Ludwik Nagraba, zatrud- 
niony był w obozie oświęcimskim w 
t. zw. Sonder komando przy krema- 
torium: 

— Podczas mego pobytu w Oświę- 
cimiu — mówi świadek — zagazowa- 
nych została dwa miliony osiemset 
pięćdziesiąt tysięcy osób. 

„Rzeźbiarka — Zofia Kalmus, opo” 
wiada jak Niemcy zmuszali matki do 
zabijania własnych dzieci. W szpita- 
lu obowowym znajdowało się 50 Żydó- 
wek węgierskich i słowackich w cią- 
ży. Jedna z kobiet nie mogła zadusić 


Dalsze ofiary wezbranych rzek 


Klęska powodzi obejmuje nowe tereny 


czy dokonywane są w małym porcie w 
łożyskach. Węgiel okrętowy oraz żyw- 
ność dla załogi dostarczana jest z 
Gdańska. Giężki trud załogi na lodoła 
maczach ilustruje fakt, że dla dosta- 
tecznego wyłamania rynny w lodzie 
gruboścj 60 — 70 cm. potrzeba 200 
rzutów lodołamacza, ; 


WROCŁAW, — Zagrożenie Wrocła 
wia powodzią było bardzo poważne. 
Dzięki saperom, udało się uchronić 
stolioę Dolnego Śląska od klęski po- 
wodzi. Uszkodzony jedynie został most 
kolejowy w Laskowicach. 


Na terenie powiatu Wołów  utwo- 
rzyły się silne í groźne zatory w re- 
jonie Chabienia. Ewakuowano miejsco 
wości Stary Dwór i Jodłowice, Rów- 
nież na terenie powiatu Kożuchów po- 
wyżej Nowej Soli utworzył się zator 
lodowy, sięgający do dwóch metrów 
spiętrzenia, co epowodowało przelanie 
się wody przez lewobrzeżny uszkodzo- 
ny wał, W związku z tym grozi nie- 
bezpieczeństwo zalania Nowej Soli, 
Pleszówek, Kielcz, Wojciechowa,' Mo- 
drzyę, Ludwikowa, Przyborotka ; Dol- 
nego Korolka, Sytuacja jest tu groźna. 


SIERADZ. — W górnym biegu War 
ty, powyżej Sierzfiza woda opada, w 
środkowym przybiera. Sytuacja bar- 
dzo groźna. Nad ranem gwałtownie 
wezbrała- Wilamówka, grożąc zalewem 
przez wały, i 

CZĘSTOCHOWA. — W Częstocho- 
wie rzeka Stradomka przerwała tamy 
i rozlała się na niżej położone tereny. 
Alkcja | przecipowodziowa zapobiega 
dalszemu wylewaniu się rzek ze ewo- 
ich koryt, 


i odrzucała koc, tuląc dziecko do 
piersi, Rano niemowlę było martwe. 
A matka przyciskała dziecko do serca 
wodząc wokoło oczyma pełnymi obłę- 
du. 


HOESS INICJATOREM 

Podczas procesu w Norymberdze 
lekarze niemieccy, SS-mani,  zeznali, 
iż inicjatywę gazowania należy przypi- 
sać Hoessowi. W związku z tym prze- 
wodniczący Trybunału zwrąta się z py 
taniem do oskarżonego, czy przyznaje 
się do tego. 

Selekcja odbywała się we wszyst- 
kich obozach — mówi Hoess, ja nie 
wykazałem tu żadnej inicjatywy. Szła 


ona bowiem od Hinymlera, lekarzy $8 
i szefa Głównego Utzędu Gospodarki 


Rzeszy. 
80 PROC. DO KOMORY 


Następny świadek z Czechosłowacji 
Eryk Kulka przybył do' Oświęcimia w 
w 1942 roku. Opisuje oñ, iż z transpor- 
tu Żydów Czeskich 80 procent szło 
natychmiast do komory gazowej, 

SYTUACJA SIĘ POPRAWIŁA 

Mianowanie komendantem obozu 

Liebehenschla pokazało dopiero jak 


` | wielkie były kompetencje komendanta, 


Liebehenschel zlikwidował bunkier na 
10 bloku, wszystkich szpiclów wydzia- 
łu politycznego przesłał do obozu we 
Flossenburgu oraz ograniczył rozmia- 
ry gazowania. NAC 

Okazało się również, że naczelny 
lekarz obozu miał ustawiczne starcia 
z Hoessem, który zawsze uważał, że 
za mało ludzi ginie w komorach ga- 
zowych. Na podstawie rozmów z dr. 
Winrtzem, świadek stwierdza, iż Hoess 
ze wszystkich sił zabiegał w Berlinie, 
aby otrzymać władze rozkazodawczą 
nad gazowaniem ludzi w Oświęcimiu. 
Likwidację Żydów węgierskich prze- 
prowadzał w najszerszym zakresie, 
wprowadził palenie zwłok na stosach 
i organizował grupy więźniów, któ- 
rych zmuszano do wrzucania żywych 
dzieci w ogień. Hoess oszczędzał 
gazu, wskutek czego wiele osób wrzu- 
cano do pieców  krematoryjnych 
żywcem, Hoess również sabotował wy 
słanie więźniów do innych obozów, 
pragnąc zachować jak największą ilość 
ludzi pod swoją władzą. 


BEZCZELNE $TWIERDZENIE 
HOESSA 


Po tych druzgocących dla Hoessa 
zeznaniach, zabiera głos oskarżony i 
stwierdza, że nie potrzebował oszczę- 
dzać gazu, ponieważ było go dosyć, a 
za sprawną likwidację Żydów węgier- 
skich uczynili go osobiście odpowie- 
dzialnym Himmler, Muller i Eichman. 

# 


HOESS — TO SZATAN 


Następnie świadek opowiada, iż 
Grabner został aresztowany w Wied- 


dług zasad amerykańskiej konsty- 
tucji z ograniczoną władzą dla rzą- 
du federalnego, Plan amerykański 
przewiduje następnie, że ani rżąd 
federalny, ani rządy krajów nie- 
mieckich, nie będą miały prawa u- 
trzymywania urządzeń wojskowych. 

W całości zarys planu Marshalla 
jest podobny do planu Byrnesa o- 
głoszonego w Stuttgarcie w ubie- 


|głym roku, a także do brytyjskie- 


go projektu złożonego przez Bevi- 

na w piątek w Moskwie. 
Marshall zaproponował 

utworzenie 


tymczasowego rządu | 


szawie, ujawniło się szereg wybit- 
niejszych działaczy różnych organi- 
zacji podziemnych. 

Z NSZ-tu ujawnił się członek Ko- 
mendy Głównej, oficer inspekcyjny 
obszaru wschodniego „Bohdan“, szef 
sztabu okręgu „Antoni“, komendant 
powiatowy. w Bielsku Podlaskim 
„Tarnina”, członek Komendy Głów- 
nej, pracownik wydziału zachodnie” 
go NSZ „Maciej”, członek sztabu po- 
wiatowego Pogotowia Akcji -Specjal- 
nej w Ostrowi Mazowieckiej, zastęp- 
ca dowódcy PAS w tym powiecie 
„Zagłoba“, dowódca oddziału karno- 
wykonawczego NSZ w Podkowie 


rychłe | Leśnej „Tajfun“ wraz z 6-ma ludźmi, 


którzy zdali broń i materiały wy- 


składającego się z premierów obe. | uchowe, dowódca kompanii czwar- 


cnych rządów niemieckich, Tym- 
czasowemu rządowi byłoby powie- 
rzone opracowanie dęmokratycznej 
konstytucji. Projekt konstytucji 
byłby poddany aprobacie narodu 
niemieckiego dà ratyfikacji przez 


sojuszników nie później, niż za 
rok. 
Warunki aprobaty konstytucji 


przez Sojuszników byłyby następu- 
jące: J 

1) cała polityczna władza pocho- 
dzi od narodu 1 podlega kontroli 
narodu, 

. 2) naród wykonuje kontrolę przez 

parlament wybierany w powszech- 
nym głosowaniu w częstych odstę- 
pach czasu, 4 

3) wybory winny być  przepró- 
wadzone tak, ażeby partie mogły 
rywalizować w sposób wolny i 
nieograniczony, { 

4) partie polityczne są dóbrowol- 
nymi stowarzyszeniami obywateli i 
działają na podstawie własnych 
statutów, 

5) uznanie podstawowych praw 
wolnościowych jednostki, 

WIEDEŃ (SAP). Rząd austriacki 
otrzymał oficjalne zaproszenie na 
Konferencję Moskiewską. Do Mo- 
swy udadzą się dr. Gruber, mini- 
ster spraw zagranicznych oraz 
Krauland, minister planowania go- 
spodarczego. 


ner twierdzi, że sytuacja w- Oświęci- 
miu, wyglądałaby zupelnie inaczej, 
gdyby nie Hoegs, którego nazwał daw 
ny jego podwładny szatanem. 

— Dowództwo SS — odpowiada 
Lamgbein pod wpływem działalności 
ruchu oporu i sytuacji wojennej, mu- 
siało zrezygnować ze swego naj- 
krwawszego psa, i zastąpić go innym, 
mniej 


krwawym. Chciano złagodzić 


warunki w Oświęcimiu, a Hoess by 


tego nie zrobił, Świadczy o tym fakt, 
że gdy przybył znów do obozu, potę- 
gował tempo mordowania ludzi w nie 
skonczoność. 
„Na sobotniej 
Najwyższego 


popołudniowej sesji 


Trybunału obywatelka 


„Dzieci mordowano zastrzykami fenolu 


ojczyzny. 


tej z grupy „Błyskawica“, noszący 
pseudonimy: . „Jurand“, „Lampart“ 
i „Ryszard“. Ponadto z NZW ujaw- 
nit się komendant powiatowy w 
Ostrowi Mazowieckiej „Łużyc“ i kie- 
rownik organizacyjny obszaru cen- 
tralnego Stronnictwa Narodowego 
„Zbyszek“. ę 

Z organizacji WiN ujawnił się łącz 
nik Komendy Głównej, dawny łącz- 
nik K. G. NSZ „Zakopiańczyk”", in- 
struktor wojskowy 2 obszaru Pomo- 
rza Zachodniego . „Kwerkus”*, in- 
spektor podokręgu Suwałki - Au- 
gustów „Żyła”, członek Komendy 
Obwodu i komendant wojskowej 
Służby Kobiet w Garwolinie „Joan- 
na“, oficer łącznikowy na kraj daw- 
nej Delegatury Sił Zbrojnych „O- 
gień'. 

Z organizacji ROAK ujawnił się 
ostatnio adiutant inspektora „Nur- 
ka", noszący pseudonim „Prot-Ney”, 
kapelan organizacji w stopniu ma- 
jora „Kętny”, dowódca 45-osobowej 
grupy bojowej z terenu Mińska Má- 
zowieckiego „Pewny“. 
emmm EE ET OR O TYT 

— Do Neapolu przybył transport 
600 repatriantów polskich z Bliskie 
go Wschodu. Z Polski został wy- 
słany specjalny pociąg sanitarny, 
który przywiezie repatriantów do ' 


gi 


włoska, p. Jona Lurico opowiada o 
lekarskich doświadczeniach  dokony- 
wanych na kobietach, o gazowanmiu lu- 
dzi, mordowaniu dzieci i rzucaniu ich ` 
żywcem na płonące etosy. : 
8.000 WŁOCHÓW ZGINĘŁO 

W. OŚWIĘCIMIU 

Następnym świadkiem był rodak p. 
Lurico, ` lekarz Leonardo Dobedetti, 
Przybył do Oświęcimia z większym 
transportem więźniów włoskich, z któ. 
rych zaledwie 8 pozostało przy życiu. 
Żona świadką wraz z większą grupą 
przybyłych została zagazowana już 
pierwszego dnia po przyjeździe do o- 
bozu, Świadek oblicza ilość włoskich 
oliar Oświęcimia na około 8 tysięcy. 


"La 


Walka. o pokój świata 


hasłem święta młodzieży 


W dniach od 22 do 28 bm. młodzież 
całego świata obchodzi uroczysty Ty- 
dzień Młodzieży, pod hasłem „Łączcie 
się w walce'o pokój świata”. 

Tydzień Młodzieży rozpoczęła cen- 
tralna akademia młodzieżowa w War- 
szawie w cali kina „Atlantic“, ude- 
korowanej emblematem Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
(SFMD). 

W imieniu Centralnej Komisji Poro- 
zumiewawczej otworzył akademię 


przedstawiciel ZHP ob, Dargiel, po 


LISY, KOŁNIERZE, 


WARSZAWA 


dawniej Mokotowska 51/53. 
4694 


KUPNO FUTRA SPRZEDAŻ 


wyprawione i niewyprawione, dobrze płacimy 


«Q CCASI 


CENTRALNE WARSZTATY RADIOWE 


Naprawa, kupno, sprzedaż odbiorników i lamp 


czym zabrał głos pos, Moraweki Jerzy, 
członek Rady SFMD. . 

Z kolei przedstawiciel Państwowej 
Centrali Złomu podziękował młodzie- 
ży w serdecznych słowach za jej ofiar- 
ną pracę w akcji zbiórki złomu, w któ 
rej na czoło wysunęli się OM TUR-ow 
cy, harcerze 4 ZWM-owcy, Pracą swą 
przy zbiórce złomu młodzież przyspo:* 
rzyła sumę 300.000 dolarów. Przedsta- 
wiciel Centrali Złomu wręczył repre- 
zentaniom młodzieży dyplomy i czeki. 


BŁAMY różne skórki 


ON» 


ULICA CHMIELNA 15 


Obecnie Marszałkowska 38 


Za spokój duszy 


S. + P. 
Jadwigi Eudoksji ; 


PANKIEWICZ - LITWINOWICZOWEJ 


artystki Opery 


Warszawskiej ; 


i Antoniny Eugenii 


Litwinowiczowej z u. 


Ostoja - Zasórskiej 


odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 25 marca (wtorek) o godz. 8.30 
` rano w kaplicy kościoła Zbawiciela, u. Mokotowska 13, o czym za- 
wiadamia przyjaciół i znajomych, stroskany mąż i syn 


Inż. WACŁAW LITWINOWICZ 


Warszawa, Hotel „Bristol“ 


nlu i skonfrontowano go z nim, Grab- (KAMAN 


słusznych inwestycyj w nadchodzą: 


4 MARGINESIE 
Dzieci ulicy... | 


Gdy wychodzę z natioczonej, pet- 
nej gwaru i tytowiowego dymu, ka 
wiarni, między podwójnymi drzwia | z W 
mi, ustawicznie się otwierającymi, ' „ Warunki, w jakich znalazły 
aby przepuścić tłum ludzki, spoży- | SI€ Ziemie Odzyskane bezpo- 
kam małego, chyba pięcioletniego, średnio po ustąpieniu wojsk 


OpOłdZIE! 


pędraka. Słabo to ubrane, jak na niemieckich, były odmienne od) cówki 


Jan Żerkowski 


CZOŚĆ Na ZIEM 


= Ponad 2000 spółdzielni, 300.000 członków 


li kapitału . obrotowego oraz 
środków komunikacyjnych, po- 
częły zwolna ustępować. Pla- 
otrzymywały z Centrali 


chłodny, marcowy dzień, umorusa- | wszystkiego, co zna historia no-|ludzi, kredyty i samochody. 


ne, jak nieboskie stworzenie, trzę- | woczesna. Ni eidel 
sące się. Dzieciak przypomina wy- sna. Niebywała w dzieją 


rzucone z gniazda, nieopierzone pi- | 
sklę, poszukujące ciepłego, zacisz- | a 
nego kąta. Goście kawiarniani mi- | Za Odrę, za Łabę, aż po Ren, 
jają malca obojętnie. Czasem tyl-| porzucając domostwa, sklepy, 
ko ktoś tknięty miespodziewamą re- fabryki i rolę. Pchała ich na o- 
flekeją mni opi się rag moment, | lep groza nadchodzącego zwy- 
wsumie szyDOko wy! gmiętej bia | gi 1 17 
galnie łapiny kilka złotych. I maj | ay, ale pchało ich również 


ka szybko we wnętrzu modnej, li- ciowa d ZE przez 
cznie uczęszczanej kawiarni. izego mienia. | 
Niekiedy, gdy siedzę w domt nad Do pierwszych pionierów, 


idących bezpośrednio za wła- 
dzami administracyjnymi, na- 
leżały grupy operacyjne Związ- 
ku „Społem“, które się znalazły 
na tych terenach już w pierw- 
szej połowie 1945 roku. Wypo- 
sażeni w kilkadziesiąt tysięcy 


książką, przerywa mi pracę dzwo- 
nek od drzwi wejściowych. Na pro 
gu mieszkania stoi mała, może o- 
śmioletnia dziewczynka 4 wyuczo- 
num, płaczliwym tonem prosi ste- 
reotypowo o parę groszy. Wiem, 
zdaję sobie sprawę, że jałmużna, 
to tylko demoralizowanie j x żę 
łej, ppsa Ów samopas, Aaa io złotych kapitału i jeden samo- 
mej należnej dziecku opieki istoty, | Chód ciężarowy, ci działacze ru- 
de właściwie niczego ona mie roz-|Chu spółdzielczego stanęli wo- 
streyga. Że lepiej po stokroć by-| bec zadań sprzecznych z wszel- 
łóby złożyć ofiarę na instytucję o-|ką tradycją i doświadczeniem. 
e rwa _ Ale jak tu odmówić | Nie mieli oparcia o spółdzielnie 
yny, amd ewent — przeciwnie, musieli sami 
czuciem zdawkowej litości pasaže- stwarzać airi me Ag F 
rowie w tramwaju, czy wagonie ko | JACE powstanie spółdzielni. Nie 
łejki mpodjazdowej, nie poskąpią! PYłO punktów stałych do zao- 
pięciozłotówek malcowi, który nie-| patrywania. Potrzeba. zatem 
gnośnie fałszując, po raz ńiewia-|było w pierwszym rzędzie za- 
domo który ochrypłym głosem, sia|jąć się sprawą osadnictwa, dą- 
rając się przekrzyczeć turkot kół|żyć przez zorganizowanie apro- 
wagonu, ciągnie popularna piosen- 
kę o Monte Casino, czy o „Mojej 
Warszawie”. Cóż, można się obu- 
rzyć? Ale mały śpiewak w szczerej 
rozmowie przytoczy ci ważkie, nie- 
raz niestety przekonywujące i pra- 
wdziwe argumenty. Ojciec zginął| Związek „Społem“. nacisk w 
rom" s Or kierunku zorganizowania zao- 
OKUDACH, W: ODORIE, BŁOUNA, oro| patrzenia napływającej ludno- 
nowa w domu, musi %ara- ści Centrala „Społem”, sama 

I dzieci ulicy warszawskiej zara- 
biają. Sprzedają gazety, gumę do a y ig 
żucia, amerykańskie papierosy, | pacyjnym, starała się przyjść z 
konserwy UNRRA. Wabią pasaże-| pomocą swym pionierskim pla- 
sów do jadących na Pragę, lub na| cówkom. Dla zebrania informa- 
Łolibórz samochodów. Proponują |cji i dla skoordynowania wysił- 
różne drobne usługi na dworcach | ków stworzony został z dniem 
pasażerom dalekobieżnych pociq-| 1 lipca 1945 r. Referat Ziem 
2% panepane Aien grs się da i jak| Odzyskanych, jako organ wy- 
się ie wzorem dam A Raty, ; 
kańskich pa czne wędrują po pidi konawczy Podkomisji Spół- 
ju. Mądre, ciężkim, twardym do- | dzielczej dla Ziem  Odzyska- 
świadczeniem minionych, trudnych| nych. Od tej pory główne bo- 
lat wojennych, dzieci. Czasem wyj- | lączki nowych placówek, jak 
dą dzięki szczęśliwemu zbiegowi brak odpowiedniego personelu 
„na ludzi”, często pogrąży je alko- 
hol i występek. 

Spadek to lat minionych okrut- 
my, a bolesny, spadek tragiczny. 
Boryka się z nim miasto, walczy 
szereg imstytucji społecznych. Zbie- 
ra się opuszczone dzieci na punk- 
tach zbornych, na stacjach przej- 
ściowych — opiekuńczych, rozsyła 
do zakładów opeki zamkniętej. 
Ale nie wszystkie w nich pozosta-|spraw na Odrze na plan pierwszy 
ną. Część z mich, która zasmuko- wysuwa się sprawa eksploatacji. 
wala swobody, a nie trafi na umie-| Jak wiemy, budowa, regulacja, bu- 
e. agocz = Z a | kanałów, śluz, jazów, basenów 

s CRY o > |portowych, urządzeń przeładunko- 
do niefrasobliwego żywota dziecka | wych, magazynów, wymaga olbrzy- 
ulicy. Zresztą ciągle v e o auy | mich kapitałów 1 trwa całe dziesiątki 
my oe e fr mało rodków, £a lat, Tak stol sprawa na Wiśle. W 
MoET ża e mine notuję fakt, |Przeciwieństwie do Wisły Odra, ko- 
że Warszawie jesżcze w tym roku ; SZtem dziesiątków miliardów marek 
przybędzie wielki dom dla dzieci, została już w pełni uspławniona. Od 
w którym z górą 300 opuszczonych cinek Koźle — Wrocław wymaga 
malców znajdzie opiekę i dostatnie wprawdzie przebudowy i dostoso- 
warunki istnienia, możność nauki wania do przepływu barek do 1.000 
i zdobycia fachowych wiadomości. ton (obecnie tylko 500 do 600 ton), 
Stamie dom ten sumptem kościoła zaś odcinek od Wrocławia w dół 
Metodystycznego w Polsce. Zaku- | wymaga poszerzenia robót regula- 
piono już na ten cel spalony dom cyjnych i podniesienia fali w okresie 
przy wl. Wilczej o 90 z górą poko-|posuchy letniej przez wybudowanie 
jach. Z wiosną rozpocznie się re- | nowego zbiornika retencyjnego 'oraz 
mont. Sprawować ma opiekę nad |dokończenia robót przy zbiorniku w 
dziećmi RTPD, jakże dobrze znane | Turawie. . 
każdemu z nas inicjały, mówiące 
o szlachetnym wysiłku wielu ludzi, 
którzy tyle troski poświęcają opw |" 
szczonemu dziecku. 

Myślę, że będzie to jedna z naj- 
bardziej potrzebnych, najbardziej 


nia tych terenów. 


Zaopatrzenie ludności 


straszliwym spustoszeniu oku- 


Za czasów niemieckich”, 
W ostatnich -latach „za czasów 
niemieckich“ kursowało na Odrze 
około 2.700 barek o łącznym tonażu 
około 1.000.000 ton i ok. 270 holowni- 
ków. W r. 1941 załadowano na wy- 


cym sezonie budowlanym, "wy. 
cyj wyjątkowo rentownych i opla mienioną wyżej ilość barek w por- 
ealnych, gdyż każda złotówka zło- | tach gystemu odrzańskiego 5.790.000 
żona na rata dm wyst rwą ton, w czym węgla 4250.000 ton. Z 
przez wojnę dzieckiem g pew- |tego w porcie szczecińskim—490.000 
nością opłaci się nam wszystkim | tyn węgla i to przeważnie importo- 
stokrotnie, i wanego w obrocie wewnętrzno-nie- 
ALFA |mieckim s Zagłębia Ruhry. Tabor 
na skutek olbrzymiego 
rozdrobnienia własności i silnej kon- 
kurencji w ramach gospodarki ka- 


Na RIPD (EEES Y rmac poscie e 


ofiarowali rentownie wykorzystywany. Więk- 


Dla uczczenia Dnia Imienin Pre- |szość taboru była typu przestarza- 
miera Józefa Cyrankiewicza, „Zarząd łego i niejednolitego, zwłaszcza je- 
Główny Zw. Zawodowego Pracowni- |Śli chodzi o siłę holowniczą. Scen- 
ków Państwowych wpłacił na R.'. jtralizowanie dyspozycji w obecnym 
P.D. zł. 10.000.—. ustroju gospodarczym Polski może 

F. Zieliński, Targowa 47 — 5.000 zł. usprawnić zarówno same przewozy, 


Państwo zaś wywierało na obrót wykazały 
; Dolno-Śląskie: 2 miliardy 308 


dopiero przychodząca do sił po, 


Już od 1 października 1945 r 


„|falanga wielu ,milionów ludzi liczono oddziałów i składnie po- 
gnała w przerażeniu na zachód, | wiatowych 73. Pod koniec ro- 


ku liczba oddziałów wzrosła do 
89, a liczba pracowników do 
przeszło 3.000. 

Nie ma jeszcze dostatecznych 
danych statystycznych za cały 
1946 rok, ale w dniu 1 paździer 
Inika w 112 powiatach zachod- 
nich terenów istniało 1730 spół- 
| dzielni różnego rodzaju, zrze- 
szających 196.460 członków. Z 
tej liczby na Śląsku Opolskim 
było 240 spółdzielni, na Pomo- 
rzu Zachodnim 419, na 
Śląsku Dolnym 540 i na Mazu- 
rach — 214. Najwięcej było 
spółdzielni spożywców, bo 676; 
na wsi najliczniejsze są spół- 
dzielnie Samopomocy Chłop- 
skiej. Poza tym także rozwijają 
się spółdzielnie innych typów. 

Na Ziemiach Odzyskanych 
wciąż powstają nowe spółdziel- 
nie, w chwili obecnej jest już 
ponad -2.000 z około 300 tysią- 
cami członków. 

Na koniec 3-go kwartału ro- 
ku ubiegłego na Ziemiach Od- 
zyskanych istniało 2815 sklepów 
spółdzielczych; ponadto spół- 


m 


wizacji do szybszego nasiedle-| dzielnie prowadziły 426 wy- 


twórni artykułów pierwszej po- 
trzeby, przeważnie piekarni. Za 
9 miesięcy 1946 r. największy 
spółdzielnie 


railionów, następnie Szczeciń- 
skie — 1 miliard 398 milionów, 
| potem Gdańskie — 794 milio- 
ny, Opolskie — 725 milionów, 
Olsztyńskie 457 milionów 
itd. Na miasta przypada około 
40 proc. obrotów, na wieś — 
60 proc. Wszystkie spółdzielnie 
zatrudniały w tym czasie 18.522 
pracowników. 


6609 pracowników 


W dniu 1 stycznia 1947 r. 
sieć gospodarcza . „Społem“ na 
Ziemiach Odzyskanych przed- 
stawiała się jak następuje: od- 
działów hurtowych było 104, 


Str. 3 


| zatem tylko w 8 powiatach nie 
ma hurtowni spółdzielczych. W 
miastach wojewódzkich istnieją 
okręgowe oddziały spożywcze, 
rolnicze, przemysłowo - rolne, 
mleczarskie, które utrzymują 
kontakt ze wszystkim spółdziel- 
niami w terenie. „Społem“ pro- 
wadzi też 67 własnych zakła- 
dów przemysłowych, nie licząc 
dużej ilości młynów, które ostat 
nio przejęto od Państwa. ,,Spo- 
łem“ zainwestowało w budynki 
i urządzenia placówek handlo- 
wych 184,5 miliona złotych, pla 
cówek wytwórczych — 135,4 
miliona złotych. Liczba zatrud- 
nionych przez „Społem“ na Zie- 
miach Zachodnich wynosi 6.609 
osób. 

W ciągu ubiegłego roku obrót 
placówek „Społem“ na Zie- 
miach Odzyskanych wynosił 
ponad 12 miliardów złotych. 

Spółdzielczość na Ziemiach 
Odzyskanych rozwija się z mie- 
siąca na miesiąc. Dotąd objęła 
czwartą część ludności i tylko 
część obrotów gospodarczych. 
Na przeszkodzie szybszemu po- 
stępowi stoi brak lokali i fun- 
duszów. Przedsiębiorcy prywat 
ni zajęli szybko wszystkie lo- 
kale, nawet w domach, objętych 
gospodarką państwową i samo- 
rządową. Rozwijające się spół- 


iach Odzyskanych 


dzielnie muszą tedy odkupywać 
lokale od kupców i rzemieślni- 
ków prywatnych lub wznosić 
potrzebne budynki. c 


Brak lokali 


Stan ten winien ulec zmia- 
nie, instytucje państwowe i ko- 
munalne na terenach Ziem Od- 
zyskanych winny poddać rewi- 
zji przydziały lokali i zaspokoić 
potrzeby spółdzielni. Muszą się | 
znaleźć potrzebne kredyty dla 
spóldzielni; przecież stanowią 
one najmocniejszą, bo gospo- 
darczą więż ludności. 


Centrale spółdzielcze robią 
wszystko, co do nich należy, 
aby pomóc ludności w organizo 
waniu się spółdzielczym. Poza 
aparatem miejscowym Związku 
Rewizyjnego, Związek  „Spo- 
łem“ ostatnio obsadził we 
wszystkich powiatach instruk- 
torów, którzy obowiązani są czu 
wać nad rozwojem istniejących 
spółdzielni i powstawaniem no- 
wych. W Jeleniej Górze, w Ła- 
gowie na Ziemi Lubuskiej, w 
Łuczanach na Mazurach, w 
Międzyzdroju i Ustroniu nad 
Bałtykiem istnieją ośrodki szko 
lenia spółdzielczego dla pra- 
cowników  „Społem'* i spół- 
dzielni. s 


Cele i zadania 
- Międzynarodowej Federacji 
b. więźniów politycznych faszyzmu 


W niedzielę, 23 marca rozpoczyna jłych Więźniów Politycznych organu 


się w państwach zrzeszonych w Mię- 
dzynaroodowej Federacji b, Więżniów 
politycznych faszyzmu, Międzynarodo 
wy Tydzień Solidarności, W tygodniu 
tym Federacja propaguje swe cele i 
zadania. Oto one: 

— rozwinięcie działalności, zmie- 
rzającej do wzmocnienia solidarności 
międzynarodowej wszystkich narodów 
świata w ich walce o pokój, wolność i 
demokrację; 

— prowadzenie  stanowczej walki 
przeciw wszelkim pozostałościom fa- 
szyzmu we wszystkich jego posta- 
ciach: 

— stworzenie w łonie Federacji By- 


Budowa i eksploatacja 


współpracy intelektualnej i kultural- 
nej, klórego zadaniem będzie szerzenie 


idei solidarności międzynarodowej, 
ga pokoju i demokracji, a któ 
ra będzie również dążyć do stworze- 


nia warunków bytu koniecznych dla 
nowej ludzkości; 

— zapewnienie skutecznej pomocy 
w podniesieniu materialnym i moral- 
nym byłych więźniów politycznych, a 
przede wszystkim rodzin zaginionych 
oraz inwalidów; 

— stworzenie w ramach działalno- 
ści Federacji międzynarodowego ar- 
chiwum. odnoszącego się do wszyst- 
kich obozów i więzień faszystowskich. 


odrzańskiej drogi wodnej 


Spośród wszystkich praktycznych jak i podnieść poziom rentowności 


eksploatacji. 


Holowniki — sedno 
eksploatacji 


Przyjmując, że przeciętnie połowa 
remontowanego taboru wejdzie do 
ruchu, można liczyć na tabor uży- 
teczny 190 barek i 27 holowników. 
Gdyby nawet przyjąć, że posiadane 
przez P.Ż.n.O. są nowe i w związku 

tym, że możnaby wykorzystać siłę 


z 
Działania wojenne zmniejszyły ta- | holowniczą w 100% -= nie starczy- 
bor na Odrze prawie do zera. Pod |łopy tych holowników na ilość po- 


naporem wojsk radzieckich i na- | sjiądanych barek. Jeśli 


szych Niemcy wycofali z Odry częś 
barek i holowników, 


zaś przyj- 


é miemy, że stan kadłubów i maszyn 


resztę TOZ- | holowniczych, 
myślnie zatopili. I tylko ta zatopio- | tylko 


nadwyrężónych nie 


wieloletnim zużyciem, ale 


na i wydobywana część stanowi W również uszkodzeniami wojennymi i 
pierwszych latach zalążek _flotylli! długim okresem przebywania na 
odrzańskiej. Powołane do życia przez | dnie rzeki, zmniejsza ilość siły ho- 


czynniki państwowe 
stwo państwowe 


| 


przedsiębior- | jywniczej do 50%, to musimy stwier- 
„Polska Żegluga | dzić, że stan siły holowniczej na 


dobnie jak stawki 
towarów, deficytowe. I podobnie 
jak P.K.P. różnicę do kosztów wła- 
snych dopłaca P.Ż.n.O. Skarb Pań- 
stwa. Koszt dodatkowego  przeła- 
dunku węgla, czy rudy, w porcie 
gliwickim i kozielskim oraż większe 
odległości wodne od odlęgłości ko- 
lejowych sprawiają, że koszty prze- 
wozu wodą są faktycznie wyższe 
od kosztów przewozu koleją. Stan 
ten powinien ulec zmianie, Dużym 
ułatwieniem byłoby tu zastosowanie 
frachtu łamanego kolejowo-wodne- 
go przynajmniej dla przewozu wę- 
gla i rudy z kopalń do Szczecina i 
ze Szczecina do hut. 


Istniejące w portach gliwickim i 


na Odrze“ (P.Ż.n.O.) w dniu 1 czerw- | Odrze jest w tej chwili zły i nie pó- ! 

j z kozielskim urządzenia przeładunko- 
ca 1946 r. objęło w eksploatację 28 | zęygii nawet na wykorzystanie t0- |-e dla węgla "= jak GAA 
barek i 9 holowników, co stanowi nażu wyremontowanych barek. $ 


około 1% stanu przedwojennego. W 
podobnym stanie zniszczenia była 
przeważna część stoczni. Trochę 
mniej ucierpiały porty. Zniszczeniu 
uległy tu głównie urządzenia prze- 
ładunkowe. `° 

Istotą poczynań w zakresie eks- 
ploatacji Odry w drugiej połowie 
1946 r. był zamiar należytego zor- 
ganizowania ruchu, a więc organi- 
zacja ekspozytur w portach, uzgad- 
nianie ruchu barek z ruchem stat- 
ków morskich i transportów kole- 
jowych, dobór wykwalifikowanych 
załóg, szkolenie praktykantów oraz 
suma doświadczeń eksploatacyjnych 
okresu organizacyjnego. : 

Z chwilą rozpoczęcia sezonu na- 
wigacyjnego 1947 r, a więc około 
20 marca br. (wyjątkowo późno x 
uwagi na ostrą zimę) P.Ż.n.O. będzie 
rozporządzała około 110 barkami o 
przeciętnym tonażu 450 ton. a więc 
łącznie około 50.000 ton wymierzo- 
nych i 22 holownikami. W ciągu se- 
zonu nawigacyjnego stocznie odrzań 
skie mogą wyremontować ok. 170 


Przy istniejącym obecnie taborze 
holowniczym będzie można w r. 1947 
uruchomić na Odrze przeciętnie za- 
ledwie około 100 barek i przewieźć 
nimi, przy przeciętnym zanurzeniu 


wystarczające. W razie jednak prze- 
jęcia przewozów tranzytowych rudy 
Odrą dla Czechosłowacji, tizeba 
' będzie dodatkowych inwestycyj w 
jporcie kozielskim: zainstalowan:4 co 
|najmniej 3 dźwigów 7 i pół tono- 


barek 1,25 m około 180.000 ton we- |wych, dostosowanych do przełado- 
gla z Gliwic do Szczecina i około wywania rudy z barek na wagony. 
90.000 ton rudy ze Szczecina do Gli- |Niewystarczająca dotychczas zdol- 
wic, podczas gdy zdolność przewo- |ność przeładunkowa przejętych od 
zowa barek przy wystarczającej sile władz radzieckich nadbrzeży porto- 
holowniczej wynosiłaby około.300.000 „wych w Szczecinie ulegnie wydat- 
ton węgla i około 150.000 ton rudy. |nemu zwiększeniu po sygnalizowa- 
Paląca zatem jest kwestia zakupu ¡nym już przejęciu całego portu 
holowników za granicą, zwłaszcza, |eentralnego, a zwłaszcza basenu 
że zdolności produkcyjne w kraju węglowego (Kanał Kaszubski). Dźwi 
są w tym względzie niedostateczne. |gi w tym basenie pozwolą na prze- 

Należałoby wykorzystać możliwo- |ładowywanie około 1.000.000 ton wę- 
ści zakupu gotowych już holowni- |gla rocznie i kilkaset tysięcy ton 
ków w innych krajach, jak Włochy, rudy. Dalsze inwestycje w zakresie 
Belgia, czy nawet Stany Zjedno- urządzeń przeładunkowych w Szcze 
czone. cinie przewidziane są w ramach 

planu 3-letniego. 


KAZIMIERZ TURAJ 


Deficytowe taryfy 
Pozostaje również do rozwiązania 
kwestia taryf. Przy przewozach na 


Odrze stosuje się stawki taryf ko- | *) Por. „Robótnik* nr 75. 


barek i dalszych 11 holowników. lejowych. Są one w tej chwili, po- 


M TEELE TOBA AE 


Dr. Bolesław Drobner 


Ghylimy konie. czota 


Jedenaście lai temu posuwało się ste 
tysięcy ludzi za eśmioma trumnami 
krakowskich rokełaików na cmentarz. 
Seiki sztandarów czerwonych okrytych 
kirem pochyliły się nad mogiłami tych, 
którzy padli w obronie swych praw, w 
walce przeciw pułkownikowskim sana- 
cyjnym rządom: Niezliczone tłumy za- 
ciskały pięści i ślubowały nad trumną 
tow. Jasi Krasickiej i siedmiu prole- 
tarinszy krakowskich, że wytrwają w 
walce, choćby niejedną ofiarę trzeba 
było na olfarzu naszej wielkiej sprawy 
położyć. 

Dziś po latach jedenastu nie ma jnż 
Świtalskich, nie ma RRydzów-Śmigiych, 
nie rządzi nami Beck, ani Mościcki 
Bierzemy udział we władzy państwo- 
wej, szereg wojewodów, starostów, pre 
zydentów miast itd. to członkowie na- 
szej partii, na każdym edeinku pracy 
twórczej widać nas i naszą pracę. Nad 
pałacem Potockich w Łańcucie zawie- 
szena państwowa chorągiew, nad pa- 
łacem Potockich w Krakowie widnieje 
miejski sztandar, nad pałacem Potoc- 
kich w Międzyrzeczu ezerwony sztan- 
men a 

Najmłodszy z tych, którzy w „Sėm- 
peritowym* generalnym strajku zgińę- 
li, miał lat 21, najstarszy lat 30. Nie- 
mal wszyscy należeli do organizacji 
młodzieży TUR. Wszyscy oni szli na 
rozkaz naszej partii, szli obok wów- 
czas jeszcze nielicznych rohotników- 
komunistów, którym przewodził dziś 
już nie żyjący tow. Marek Samuci. On 
to przyszedł do OKR PPS na czele de- 
legacji 1 oświadczył gotowość uzgód- 
nienia dalszej walki. Stworzyliśmy w 
ogniu walki bez żadnych rezolucji, bez 
żadnych przemówień i dyskusji, jed- 
nolity front. Tak samo, za przykładem 
krakowskim doszło do stworzenia je- 
dnolitego frontu w ogniu walk aliez- 
nych na ulicach Lwowa. Nie było per- 
traktacji i debat między niedawne 
zmarłym tow. Szezyrkiem i Markow- 
skim, a Iwowskimi komunistami, nie 
było głosowania. Walka podyktowała 
krok konieczny, za który przyszło 
przyjaciołom mym iwowskim i minie 
w Krakowie w ramach PPS odpokute-- 
wać. Pużak i Ciołkesz byli przeciw 
nam. Nasza linia wygrała. 

A kiedy wracaliśmy z cmentarza, 
zdjęłł chorążowie krepę żaiebną ze 
sztandarów | szli na czele dziesiątków 
tysięcy robotników, śpiewających swą 
bojową pieśń, że to „nadejdzie dzień 
zapłaty, gdy sędziami będziem 'my*. 
Driś począł się „dzień zapłaty”, do 
pełnego zwycięstwa Sporo drogi zosta- 
je. Polska Partia Socjalistyczna liczy 
dziś pół miliona członków. W takiej 
sile skróci drogę? Przyspieszy zwycię- 
stwo! Cel jest niezmienny od lat 55: 

dłegłość, Suwerenność nasżej Zie 
mił Polskiej, i ustrój socjalistyczny! A 
po drodze silny charakter, nieugiętość 
przekonań, socjalistyczny  świałtope- 
gląd, śmiałość w decyzjach, samo- 
dzielność w pracy, ambieja walki w 
pierwszym szeregu — to jest niezbęd- 
ne w życiu każdego PPS-owca! 

Osiem mogił na cmentarzu krakow- 
skim — oto przypomnienie naszych 
świętych obowiązków. PPS tkwiła w 
sercach i mózgach ośmiu rewolueyj- 
nych PPS-oweów, którzy zbroczyli 


kolejowe dla | bruk krakowski swą serdeczną krwią 


— dziś tkwić musi jeszcze głębiej w 
sercach i mózgach półmilionowej bra- 
ci czerwonej, 


ROBOTNICZY 
PZEGLAD GOSPODARCZY 


Ukazat się nr, 8 — 1947 r. 
o następującej treści; 
Ustawą konstytucyjna 
W. SOKORSKI: 
Na drodze ku stabilizacji. 
J. KOFMAN: 
Gospodarcze nakazy dnia. 
L, SAILLANT: 
Bilans działalności Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych. 
L EPSZTEJN: ; 
Praca i dochód społeczny. 
W. SARNECKI: 
O nowy typ szkoły zawodowej. 
T. KERC: 
Problem lekarski w ubezpiecze- 
niach społecznych. 
L, GUSTOWSKI: 
Wczoraj i jutro Nadodrza. 
Przeglądy: 
Na froncie odbudowy: Energety- 
ka i przemysł elektrotechniczny 
— Nowe Książki: K: Grzybowski 
„Demokracja Stanów Zjednoczo- 
nych* E. Osmańczyk „Sprawy 
Polaków“ — Ruch związkowy w 
Polsce: Zaniedbania akcji kultu- 
ralno oświatowej. Z życia 
Związków Zawodowych — Świa- 
towy ruch wwiązkowy — Prze- 
giad gospodarczy. Od improwi- 
zacji do gospodarowania. Zwiąr- 
ki Zawodowe a powojenne pro- 
i blemy gospodarki świata. kroni- 
ka — Nowe wydawnictwa — Fa- 
kty i dokumenty, 
Cena m. 36.— 
Adres Redakcji i Administracji 
Warszawa, Al. Przyjaciół 9 
P. K, O. Nr. 1-1055, Warszawa. 
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CODZIENNIE NOTOWANIA GIŁDOWE, CENY WOLNORYNKOWE, PRZEGLĄD PRASY ZAGRANICZNEJ l 


podaje „Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy“ === 


| | 


Dwugłos w s 
Metody antydemokratyczne Niem 


w amerykańskiej strefie okupacyjnej. 


— mówi Moskwa 


Moskwa, w marcu. 

Konferencja moskiewska rozpatruje 
ezczegółowo jedno s najważniejszych 
problemu niemieckiego, ja- 

kim jest sprawa demokratyzacji tegt 


kraju. Zdaniem delegata amerykań-| łudniowych Niemczech, w Bawarii, by- 


skiego, min. Marshalla, nie ma we 
wszysticich etrelach okupacyjaych Nie 
miec jednakowych gwarancji praw o- 
bywatelskich, jak również gwarancji 
praw parth politycznych, W świetle 
tej krytyki interesujące jest zmgadnie- 
nie, jakie w istocie sę gwarancje ewo- 
bód politycznych, zwłaszcza w połud- 
miowych Niemczech, które — jak wia- 


Zanim poruezymy pewne charakte- 
ryctycznę fakty z tej dziedziny, przy- 
pomnijmy, że oa podstawie poetano- 
wień Konferenoli Poczdamskiej „ze- 
zwolenie a nawet zachęta do dzlała!- 
mości winna być użyczona wszystkim 
demokratycznym aA politycznym 


Poczdamslkej w dzałalnośoj amerykań 
akiej administracji wojskowej ujawnt- 
ty się tedenoje, których w żaden epo- 


-| nawet takte 


poczdamską, ` 


| 


'„Za Króla i ojczyznę” 
Wiadomo powszechnie np, że w po- 


ła w swoim czasie dozwolona dzi 
ność reakcyjnej parti „Za króla I oj- 
czyznę', która całkiem otwarcie wy- 
stępowała sa restytucją monarchii 
bawarskiej z kromprincem Ruprech- 
tem na tronią Zerwolenie ua utwo- 
rzedię tej parti oraw cała jej dzłałal. 
ność tak wielos urągały elementarnym 
zadaniom mocarstw okupacyjnych, że 
dzienniki amerykańskie, 
fak „New York Herald Tribune", by- 
ły amuszone stwierdzić, żę ten krok 
USA jest sprzeczny z postanowienia- 
mi Poczdamu. Bawarskich monarchi- 
stów w niemałym stopniu podniosły 
na duchu słowa obecnego dowódcy 
amerykańskich włada wojskowych w 
Niemczech, gen. Olay'a, który powie- 
dział, Że „amerykańska administracja 


0) wajekowa wyłącza automatycznie dzia- 


łulność jedynie tych grup, które dążą 

do realiiazch idet hitlerowskich i mill. 
yemych“. 

Tak więc, idac po myśli prradeta- 

wlciela demokracji amerykańskiej, 


działalność monarchistów w Niem- 


Rachunek hieżący w 


. 


zapewnia 


(od 9 do 14-ej (w soboty do 13-ej) 


uczestnikom obrotu bezgotówkowego 
SPRAWNĄ | SZYBKĄ OBSŁUGĘ 


R.K.O. m. st. Warszawy 


podaje do wiadomości, że wszystkie przedsiębiorstwa państwowe, sa- 
morządowe, społeczne it prywatne, 
prywatne zakłady przemysłowe, firmy handlowe £ kupieckie 

| informowane. są bezinteresownie i bezpłatnie e ich prawach, 
f obowiązkach oraż udogodnieniach 4 Kkerzyściach, wynikających 
s Dekretu Rady Ministrów z dnia 3 lutego 1947 ne obowiązku uczest 
niczenia w obrocie bszgotówkowyrma. 3 
Informacji udzielają biura K. K. O. m. st. Warszawy w godzinach 


41 (wejście od rogu Al. Jerozolimskich i Poznańskiej — Wydział Ban- 
kowy) oraz Oddriały na Pradze: ul. Targowa 65 i ul. Radzymińska 2, 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
m. st. WARSZAWY 


K. KO. 


instytucje, zakłady i związki, ores 


w Centrali przy At. Jerozolimskich 


Żeby ich było więcej... 


sób me możne pugodzić a deklaracją | samych Prusach oey też w Bawacij — 


{budowie Niemiec przeciwko wypeł 


Słr. 4 


1ł 


wedh, tych fanatycznyh cbrodców 
‘pruskiego mitltarymnu, niezależnie od 
togo, gdzie on się pojawi — czy to w 


da sią w pełni pogodzić s zadaniami 
demokratyzacji Niemiec, Co prawda, wo 
administracja wojskowa zakazała po św 
kilku miesiącach działalności „parti 


Sztokholm, w marcu. | 


czasie trwania drugiej wojny 
towej niejeden mieszkaniec u» | 
ropy zadawał sobie pytanie, dla- | 
czego na płonącym starym kotły - | 
| pencie pozostały x rzadka rozsiane 
wyspy spokoju. Dlaczego hitlerow- 
ska Rzesza pogwałciła neutralność 

ra ec gas | Beigi, Holandi, Norwegii — a nie | 
byli w końćw zabronić dziełulności tej | zaatakowała  Szwtcji, Szwajcarii, 
parti. Ożłonkowie jej jednak bez epe. dlaczego xgodziła się nn to, aby 
l wstąpili do Unii Przychylne dla niej i w pewnych 
momóntach gotowe ją zbrojnie po- 

przeć Turcja i Hiszpania — ostatecz- 


ostry protest xe strony antyfaszystow- 
akich ugrupowań miemieckich, że i 


opiekunowie wwolenni- 


ametykańeka administracja wojskowa | Odpowiedź na te ptania, w świetle 
zezwoliła lekką ręką me tylko na ujawnionych po skończeniu wojny 
działalność partii momarchietycznej, W. faktów, nie jest trudna. Trzecia 
Westfalfi została utworzona „miesz. Rzesza chciała pozostawić sobie furt- 


|czańsko-chrześcijańska partia", będą-|kę na okrós wojenny: dła pośred- 


ca kontynuacją starej, reakcyjnej nie- | niego importu brakujących jej su- 
mdeokiej partii narodowej — Hugen- |rowców i wyrobów -= z krajów, 
berga, w Groes-Fessen utworzono pod | przeciwko którym walczyła” (kontr- 
przewodnictwem faczystowekiego ban- |akcją była tu tzw. czarna lista ftrm 
kiera =- Flenryka Leuchtgensa, tzw. | neutralnych, które trudniły się reeks 
„narodowo « demokratyczną “, 0|portem do Niemiec) oraz dla umo- 
której „New York Times“ donosił w |żliwienia sobie ewent. rozmów z! 
wwołm czasię, it „prowadzi ona otwan |przęciwnikami ne temat zawarcia 
tą politykę antyradziecką". Po pew- | pokoju (czytelnicy, przypominają so- 
nym czacie amerykańska administra- | bie zapewne, ujawnioną w procesie | 
cja wojskowa musiała chcąc nie chcąc | popymberskim działalność inż. Dahle ` 


aeara re działalność tej re- | musa, obywatela szwedzkiego, z któ- 
yjnej rym wielokrotnie konferował Goe- | 

ring). Trzecia Rzesza, zakładając! 
i Dlaczego? również teoretycznie ewentualność 


Zapytwjemy, czym mogło być mo- | swej klęski — chciała sobie pozo- 
tywowane jelenie zezwolenia dla |stawić na okres powojenny otwartą ' 
tych najbardziej reakcyjnych, profa- | furtkę dla ucieczki przyszłych wo- ` 
szystowakich, antyradzieckich grup? |dzów podziemnego ruchu narodowo- 


Dlaczego mogły one organizować elę, socjalistycznego, jak i kierowników zy 


rorwijać swoją działalność, korzystać | niemieckiego przemysłu oraz kapi- | 
s wolności słowa i prasy, ekierowa- |tałów, któreby stanowiły śródło fi- | 
nych przeciwko demokratycznej prze- |nansowania wałki z aliantami i za- ' 
* wiązek odradzającego się niemiec- | 


nieniu anowień mekkch? kiego przemysłu, tak w kr ak 
Nie chodzi tu tylko o zachęcenie do |; gą granicą. żak, 
dziatalnosci tych antydemokratyczn Wojnk skończyła mię przegraną 


rawie Niemiec 


wędrował do Szwecji już na jesieni 
1044 r. Dyrektor Banku Hellmuth 
Werner Maurer zjawił się tu w 
1945 r. „Naródowy* < ekonomista, 
dyrektor Larsee Bierbach i ofi- 
cer „Wehrwirtschaftdienstu* Karl 
Haintz Caesar Eichinger, dostali się 
do Sztokholmu poprzez Norwegię w 
tymże roku. Panowie ci z zadztwta- 
jacea szybkością znaleźli zatrudnie- 
nie, dużo szybciej, aniżeli mógłby 
sobie to wymarzyć jakikolwiak inny 
cudzoziemiec 
„Göteborgs Handels och Sjofarts 
Tidning“, powołując się na „Expres- 
sen”, pisze: „FEich'nger 1 Bierbach, 
który po przybyciu zmienił pisownię 
na Birbach, a wymowę na Birback— 
rozpoczęłi swą działalność w wy- 
dziale eksportowym AB Bróderna 
Berg, która to firma jest oddziałem 
agentury generalnej fabryki Krup- 
pa w Szwecji — AB Victor Berg. 
Bierbach ujawnił się następnie w 
nowym szwedzkim (? — pytajnik 
nasz) przedsiębiorstwie, firmie ma- 
szyn „Standardverktyg”, założonej 
w lipou 1948 r. Tutaj również zna- 
leżć można szwedzkiego nacjonal-so- 
cjaltstę Góstę Martima, który w cza- 
sie wojny był speakerem rozgłośni 
królewieckiej. Tu również wylądo- 
wał Engel. Został on równocześnie 
doradeą finansowym w innym przed 
siębiorstwie, założonym w roku t- 
biegłym — AB „Defenso“, posiada- 
swą siedzibę w -kantorze 
„Standardverktyg”. „Defenso“ sta- 
nowi własność ex-hrabiego rosyj- 
skiego, Aleksandra Rehbindera, któ- 
jest przedstawicielem fabryki 
narzędzi standartowych. Jak mówią, 
Rehbinder ma międzynarodowe m- 
teresy oraz bliskie kontakty z czasu 
wojny z narodowymi socjalistami". 


; rowskich otloerów,: współ 


con, 10t U |ańsko-Opolecz | ednaweze,-: prowadzone na terenie A die A Aby by Zaka, Ry ama s 
ma. Ta partia roi ak wprost dł kitle- | ych krajów I za tch pośrednictwem. da maraa aż a pete” 


Ais Jezero ania unit sai gara. miodowy 
„furtki“ zaczęli z walącej się Rze- | aee Ea msy eram A i wj 
odpływać ludzie reżimu, zaczęły pe 

p "bach, który po nawiązaniu odpo- 
odpływać kapitały. Proces ten z pe-; X 

wiednich znajomości w Szwecji pod 

wnymi zahamowaniami trwa Nie- |konięę roku ubiegłego wyjechał do 

przerwanie po dzień dzisiejszy. Veneżuetl, -w celu kont i 

y i pwyoh kontaktów z AB „Standard- 

Cicha przystań verktyg”. Tamże przebywa hrabia 


: pracowników 
łaszystowskiogo ttontr"wywiadu ' oraz 
od agentów zbrodniarze wojetnego — 
admirała Kanaries. ” 

Wypadałoby zepytać komut to ko- 
ła amerykańskie w Niemczech, trzyma 
jąc się zasad „demokracji”, gwarant- 
tują demokratyczne prawa $ swobo- 
dy- Jak widać, niektóre koła USA 
nie przyswońiy sobie tej elementarnej 


prawdy, którą stormułowat na port Szwecja, licznymi nićmi handło- Rehbinder, zatrudniony w tymże 
ministrów spraw M. | wych znajomości t współpracy po- ź 
Molotow, mówiąc, że „Wolność słowa | wiązana z Niemcami jeszcze z okre- Z omo 

i wolność pony w Niemczech, nie po- | su przed 1939 r, sąsiadująca x nimi p 


winny doprowadzać do wolności gło- |, morską” miedzę — jest niewąt- 
arenią idei hitlerowskiej ami też do |imię krajem, który w dużej mie- vs k 


cą dla wsi 


Ma 


CZK 


Wysłany przez Min. Odbudowy buldożer, uprząta w stolicy śmieg szybko 
1 dokładnie, Film Polski) 


4 


Listy zŁodzi 


uporczywiej 
| |pagują takie u siebie w domu. Naj- 


obrony polityki agresji me stanowi pierwszy etap podróży 
Naszym zdaniem wolność słowa i pra" | niemieckich politycznych i przemy- 


sy — nie oznacza — podkreślił Mo- 


łotoew, aby camaskowani hitlerowcy ii 


ich zwolennicy mogli wykorzystywać 
tę wolność dla umożliwienia powrotu 
hitleryzmu do Niemiec i dla przygo- 
towania nowej móresji. W tym kie 
runku nie mogą dla nas istnieć żadne 
ndej aeności”. 
Trudno się oprzeć wrażeniu, że pew 
me koła am wyltorzystu 


które zresztą coraz 


lepszym tego dowodem jest dhociaż- 
by kampania reakoji amerykańskiej, 
prowadzena przeciwko  komunistycz- 


nej parti USA. 
D. ALEKSANDRÓW 
(flumaczenie 3 rosyjskiego) 


Tody. Oddsłały saperów przystypiły 
do zabezpieczenia mostów. Przed 
naporem kry lodowej trzeba było 


słowych „komiwojażerów" w świat. 
Tutaj zresztą ci wędrowcy, w niektó- 
|rych kołach wielkiego kapitału, tra- 
| dycyjnie przychylnie do każdych 


"|Niemiec usposobionego — znajdują 


cichą przystać na stałe, lub przed 
dalszym skokiem dó Południowej 
Ameryki. 

Ostatnio prasa szwedzka, z deza- 
'probatą, podała kilka interesujących 
faktów, dotyczących tych wędrówek 
miemieckich kapitalistów, którzy 
mają swą wiedzą ekonomiczną zasi= 
tié pewne szwedzkie przedsiębior- 
stwa. Pracują oni za kulisami, jako 
„ludzie kontaktu” i 
doradcy". „Expressen“, liberalna po- 
południówka wymienia ich po na- 
zwisku. 

Bankier Karl Heinz Bngel przy” 


przed witryną, Zbliżają 
i właśnie pojawiły się 


cuda: tradycyjne baranki  wiełbła- 


„ekonomiczni | 


_ Wiosna 

Podmuch wiosny przyniósł nowe, 
00 prawda przejściowe, kłopoty. 
Jeszcze śnieg  bieleje na podwór- 
kach oiasnych łódzkich domów, a 
już wiosenne roztopy rozbłyskane 
w słońcu, zalewają wlice, wdziera- 
ja się do niżej położonych suteren 
4 składów, zatapiają szyny tram- 
wajowe, dezorgamizując. komuniko- 
cję. Ulice toną w błocie. W śród- 
mieściu jest lepiej, ale na krańcach 
ludziom trudno dostać się do swych 
mieszkań. Roztopy grożą powodzią. 
W niektórych częściach miasta trze 
ba było użyć straży pożarnej. M. 
in. sagrożone były składy PPS, 
przy wl. Pabianickiej, Miejska Ga- 


leria Sztuki w parku Sienkiewicza 


i teren fabryczny Stolarowa. 
Łódź, która nigdy nie miała do- 
warunków 


u drzwi 


demii. Zla 4 wiehigienioznie zabude- | gromadziły się góry Śniegu, które 
wane Bałuty, położone najniżej, | teraz stapiane prze słońce, gale- 
przedstawiają dogodny wypad dla | wają drogi, atakują wsie i miaste- 
ozka, A również 4 w wielkim mie- 


powoda 4 chorób. Przepełnione do- 
ły klodozne wylewają swoją zawar 
tość na ulicę. By przeciwdziałać 
następstwom w postaci ewentual- 
nej epidemii, zarządzono akcję o- 
ozyszczańia Bałut. 


do rozszerzenia , która w 

pierwszym rzędeie zniszczy robot- 

micze przedmieścia. 
Wszędzie zez 


Starostwo pół+j4 kołysze kikutama gałęzi. Ociepli- 
nocne zarządziło powszechną mobi- |ło się znacznie. Ludzie cieszą się, 
lizację wozów do wywożenia lodu |że wreszcie po długotrwałych mro- 
4 śniegu. Najbliższej niedzieli md | zach wiosna stoi u drzwi. Wiosnę 
odbyć się oczyszczenie Lodz% s na| widać też w fizjonomiń 
wału śniegów. Wezwano ludność | Wystawy sklepowe nabierają wio- 
miasta do pomocy, apel skierowa- | sennego wyglądu. Znikają ciężkie 
no do robotników, aby nie dopuścić | barchany 4 flanele, pojawiają 


| 
a "rzeach 


a 


ochronić mosty na Warcie 4 Pilicy. | noone z cukre Dzieci wypatrują 
Z inicjatywy Samopomocy  Chłop-|oozy i podziwiają te. słodkie zwia- 
skiej po wsiaoh kopie się state stuny wiosny, 

odyknw wody. inva; fega wen wa" Matki także mają powód do ra 
ła wyjątkowo długa 4 śnieśna, na- lakot. Odbio ie n -nab 

kacja dzieci, wywiezionych w oza- 
|sie wojny w głąb Rzeszy w celach 
zmiemczenńa. Wracają  dwieci pol- 
skie, do ognisk rodzinnych, do oj- 
czyzny. Zmudna praca prowadzona 
przez Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego w Łodzi nie 
ma precedensu w całym kraju. W 
docenieniu tego faktu bierownik 
Referatu Rewimdykacji Dzień w: 
naszym mieście został mianowany 


ście dają się we znaki. 

Gdy tymczasem na ulicach panti- 
je. błoto, wiosna dzwom ptakami 
w powietrzu, błyszczy w kałużach 


radna rewindykacyjnych. 


sty. Mimo, wielkich trudności, dzie- 
oi odnajduje sią. W styczniu tego 


się 
j lekkis tkaniny. Necq oko piekno | roku odszukano w Niemczech 68 


ścią kolorów 4 odstraszają kieszeń łódaldch,  przewać 
wysoką ceng, Towary są drogie ij Tan di ęzęcewach Toż prh "ovia 
łodziame mają s stę tytułu dość uciecha w domul 


ieccy kapitaliści 
- na widowni szwedzkiej 
— alarmuje Sztokholm 


„Standardverktyg. Do Poładniowyj 
Ameryki wybiera się również, jak 
twierdzą w „Nordice Tradecompany” 
— Maurer. 

Szwedzi są narodem spokojnym 
ich reakcje mają przebieg łagodnieje 
szy znacznie, aniżeli to miałoby 
miejsce u nas. Ale mimo to rewé- 
lacje „Expressen“, podane właśnię 
w czasie, gdy szpalty pism są pełne 
dyskusji na temat stosunku Szwecji 
do Niemiec w okresie wojny «> 
wzbudzają żywy stosunkowo od» 
dźwięk. Tym żywszy, że równocze» 
śnie doszło do Sztokholmu oficjalne 
w międzynarodowym świecie w 
stalenie, że po ostatniej klęsce kote 
spiracji hitlerowskiej w Rzeszy, 
przywódcy uciekają między kw 
poprzez Szwecję. 

„Unikając wyraźnego twierdzenią; 
ze chodzi tu o niemiecki kapitał, ne- 
leży przyjąć, że opisane stosunki sq 
godne obserwacji" — pisze „Expres 
sen". Może właśnie w obawie ta» 
kiej „obserwacji* — która mogłaby 
stać się niebezpieczna, : 
się seria wyjaśnień płynących z kół, 
które tej obserwacji ulec powinny, 
Gósta Hógeman, dysponent firmy 
„Standardverktyg* twierdzi „z całą 
stanowczością, że przedsiębiorstwo 
to jest całkiem szwedzkie. „Mieliśmy 
i mamy Niemców w biurze — jest 
to jednak przypadek (? — pytajnike 
nasz). Szwedzkie siły kwalifikowaną 
są zajęte | przeto zmuszeni kyliśmy 
zatrudnić przybyłych“. Podobná 
wypowiada się dyrektor Nordic Trae 
decompany. Najciekawsze jednak 
są wyjaśnienia Ake Berga (AB Bróe 
derna Berg). Twierdzi on, że firmè 
jest całkowicie szwedzka, mimo, ża 
przez 73 lata reprezentowała Kruge 
pa, mimo, że w czasie wojny była 
na czarnej liście alianckiej, mimo, %0 
po wszystkich wyjaśnieniach dotye 
czących polityki personalnej przede 
stębiorstwa — dyrektor Berg infofe 
muje,.że chce wysłać Hichingera do 
Ameryki Południowej, aby tam zes 
dożyć filię macierzystej firmy. 

Kij wbity w mrowisko przez antys. 
hitlerowską prasę szwedzką nie wya 
wołał "BA razie “konkre tr ej. r Y cji "y 
Zapadła tylko, niewykonana na razi 
decyzja © wydaleniu 


„miciążliwego 
cudzoziemca” =- ZEiehingera. Czag 


których kapitalistów, z którymi t talk 
toczy ciężką walkę na różnych po- 
lach — aby porzuelii drogę współ« 


>, 


Ruchome ambulatorium Polskiego Czerwonego KMrzyza w ukręgu wIEIko* 


połskim dociera 


zrealizowała postulat powszechne 
go nauczania w 100 proc. Mimo 
wielkie trudności finansowe i bra- 
ki lokalowe W pierwszym  okre- 
sie pracy organizacyjnej po wyzwo 
leniu uruchomiono w okręgu łóda- 


-ikim 1600 szkół powszechnych. Z|certów i 
itej licaby tylko 55 proe. mieściło 


się w budynkach własnych. Reszta 
dziatwy uozyła się w lokalach wy- 
najętych, do eelów szkolnych najczę 
śoiej nieprzystosowamych. Dlatego 
podjęta została akcja budowy no- 
wych gmachów szkolnych 4 odhu- 
dowy szkół zmiszozonych. W tej 
chwili w robocie mamy 115 budyn- 
ków (na terenie oałego okregu 
szkolnego). Kuratorium przyznało 


członkiem Misji Polskiej do spraw ina te cele 6.850 tysięcy zł. subwen- 
Posetkiwama | oji, 
przeprowadza się na terenie Rze- | 


Powoli lecz konsekwentnie 
krok za krokiem  odbudowujemy 
'nasze zniszczenia wpienne. Jeszcze 
trochę wysiłku, a wszystkie dzieci 
robotnicze znajdą się w jasnych 
izbach sekolnych. 
Potrzeby w tym sakresie 

rosa Łódź gwałtownie się r 


Tylko dsłeci gaworzą bestrosko| Dyieci idą do szkoły. Łódzki o|sta, ludności przybywu Stan mie 


do wiosek pozbawionych stałej pomocy lekarskiej 
í udziela bezpłatnych porad. 


a Z O Z Z Z 


się święta kręg szkolny przoduje pod weglę- 
cukiernicze | dem oświaty. Łódź już po raz drugi 


sskańców na dzień 1 marca rb. ©» 
bejmował ogółem 553.048 ldź, 

Kulturę trzeba nieść także do 
mieszkań dorosłych, na dzielnioe 
robotnicze 4 partyjne. Właśnie, 
dzielnica Śródmieście Prawa PPS 
| zorgamieowała pierwsza dla swoich 
|esłonków cykl. popularnych kom 
program „wieczorów fi 
mowych”, na letóre składają się 
pokazy artystycznych i naukowych 
filmów oraz prełekcje znanego na 
naszym terenie filmowca tow. Ea 
Bukowieckiego. 


| Wzmaga się aktywność partyjna 
Podnosi się poziom socjalistycznej 
świadomości. W marcu rb. w ko- 
łach fabrycenych i zakładach pra- 
cy Dzielnicy Śródmieście Prawa 
PPS odbyło się ponad 50 zgromar 
dzeń, na których towarzysze prele: 
genói zaenajamiali ze znaczeniem 
ideologii socjalistycznej. Warto 
awrócić wwcgę, že jest to pierwsza 
tego rodzaju umasowienie akc od 
osytowej na jednej g dzielnic par 
ta wych. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


S$tanistaw Piętak 


NOC ADIUNKTA 


"-— go ta nasza umęczona Ojezyzna 
wymaga takiej zdccydowanej postawy 
wobec wroga, a nie innej — mówił 
pięknym i zakochanym w sobie glo- 
sem adiunkt Kibioki, blagier, wyga, 
mało było w powiecie. 


udiunkte, buroożka 
sałzawionymi, sennymi oczyma, u Żół- 
tym szałem ma obnażonych ramionach, 
a dalej wysuwał szyję z przyciasnego 
kołnierza sekretarz Janczak, wybicha- 
y grubym śmiechem zaswyczaj, czy 
było, czy nie trzeba Í przez to 
wypełniający doskonale wszystkie prze 
gwy komwensacji. 

— Mogę panu powiedzieć — prze- 
wiekał zdania Kibicki — ja nie jestem 
gałosłowny. Nie dość na tym, że daje- 
toy pieniądze na różne cele doraźne, 
że tak powiem — państwo rozumiecie? 
— moja żona jeszcze na ołtarzu dobra 
i ofiarowało niejedno. Oto 
ostatnio zrobiła ślub, że w ciągu trzech 
majbliżsrych miesięcy nie włoży jasnej 
aukni na siebie, nie weżmie kieliszka 
aikoholu do ust — poza tym nie urzą- 
dzi imienin. 

— Ach, to chyba e powodu tygodnia 
oszczędności, ha, ha, ha — zaśmiał się 
Sanczak 


w tym rzecz — wycedził Ki- 
bicki i podnosząc się, wydął z gryma- 
Gem usta. 

— Każdy z nas inteligentów zna ©- 
bowiązki społeczne. Nie to, co pań, w 

tylko śmiech srałeje! 

Siedzący najbliżej pewien młody ar- 
pan 


Nowe wydawnictwa 


\iteratury pieknej 


W dniu 38 marca r.b, odbędzie się w 
Ministerstwie Kmltury it Sztuki kon- 
ferencja poświęcona uregulowaniu ca- 
Boksziałtu zagadnień wydawniczych 
ma odcinku literatury pięknej. M. in. 
sostanie omówiona sprawa przydziału 


” 


$ WES A owe. ja o a. 
"7. = m ciwo wydawnictw 

departament fiieratury, wezmą udział 
pora przedstawicielami Ministerstwa 
Kultury į Sztuki, przedstawiciete Mi 
misterstwa Oświaty, Związku Wydaw 
ców. Zw. Zaw. Literatów, CUP i Gł. 
Urzędu Kontroli Prasy £ Widowisk. 


„Stalowe Serca” 


„Film Polski“ przystępuje do re 
ałizacji nowego długometrażowego 
timu p. t. „Stalowe Serca". Scena- 
riusz opracował Stanisław Urbano- 
wicz, kierownictwo lierackie objął 
znamy powieściopisarz, Gustaw Mor 
cimek. 

Akcja filmu rozgrywa się w TO- 
botniczych ośrodkach konspiracyj- 
nych podczas okupacji. Obecnie do 
konuje się próbnych zdjęć w ate- 
lier łódzkim. Zdjęcia plenerowe na 
kręcane będą na Śląsku. 


z mokrymi, 


chitekt, blady, zachraurzony człowiek, 
nie odpowiedział nic, za to w samym 
kącie pokoju siedząca, jasna blondyn- 
ka, wdowa po oficerze, Rafałowa, rzu- 
oita z gochlebstwem, meużąc charakte- 
rystyczmie oczy, jakby stała przed tu- 
strem: 

— Och, któż nie zna onót pani Jad- 
wigi? dej uczynków miłosierdzia, ezla- 
chetnych praktyk . religijnych, gkrom- 
ności mie znajdującej słów określenia! 

— Je tam przekładam nad wszyst+ 
kie enoty jedną cnotę, tak zwaną cnote 
kę — zaśmiał się znowu grubo Jan- 


czak. 


Kobiety rade nie rade. musiały się 
uśmiechnąć. Wstawano tymczasem, bo 
zbliżała się godzina policyjna i poczę- 
to się żegnać. 

x 


t Dał za wygraną i położył się sam 
spać. Usnął już, gdy nagle zbudził go 
głośny śmiech żony. Przecierając oczy 
f patrząc znad żółtej kołdry, zobaczył, 
że żoma siedzi prawie nago i obgryza 
udo imdycze, którego nie dójedłć na 
obiad — drażni się przy tym z kotem, 
Kot chodził, ociera? się o jej nogi, bm- 
rą, łśniącą sierścią — łapał równocze. 
Śnie kąski mięsa, które mu rzucała. 


„Do diabła, jeszcze teraz jel“ — ża” 


chnął się. Zamknął oczy i leżał ber 
ruchu. Przez szparki rzęs dostrzegł 
wszakże, że żona nalała sobie z ka- 
rafki kielich wiśniówki i wypiła go 
jednym haustem, i 
„O, niedobrze — a ślub wstrzemięź- 
liwości? — przeszło mu przez głowę. 
— De licha, ona udaje i przede mną..." 
Jednym niespokojnym rzutem myśli 


Za oknem trwała xrimna, jesienna | ogarnął naraz życie swoje i żony — 


stote. Kibicki, gdy wrócił ze schodów 
nastroszonymi włosami, 
zły, że to przegrał kilkadziesiąt zło- 
tych, zastał żonę już na klęczkach 
przed łóżkiem. R 


| poznanie, ślub, pierwsze noce i nagle 
ścierpł nieprzyjemnie. 

„Ja byłem inny. Sukinsyn, ale sn- 
kinsyn wyraźmy. Ona zaś udaje, kie- 
ruje mnie na bigota, na jakiegoś, pocz- 


„Do licha, dlaczego ona wciąż Się ciwinę. Na psa urok, jestem wystawio- 
modli?" — pomyślał mimo woli „ale ny pod wiatr". * 


tłumiąc od razu bumiewnicze myśli, 


Nie spał, w przywidzeniach przewra 


zdejmował ubranie i wkłada? piżamę.| gł się na łóżku. Zdawało mu się, że 


— Ale ten Janczak, 


to za nie-| staje przed sądem jakiejś organizacji 


inteligentny pień! — rzekf — Od razu | — to znowu, że Jadwigę z rozpuszczo- 


poznać, że to mime wykształcenia 
chłop od gnoju. Z daleka go poznać. 
— Pst! — podniosła palec żona — 
Ja mówię paciorek, Henrysiu. 
„Pacierek*. Gzemuż oną tak wciąż 
fałszuje? Żyjemy już, Bogu dziękń, 
sześć miesięcy ze sobą, znamy się do- 
brze —- szepnął, wszakże mów gro” 
mił się za szatańskie podszepty i pod- 
szedł do żony, pogładził jej włosy, u- 
szczypnął lekko w brodę, kiepnął po 


— paciorek — zese- 
pleniła żona. 
— No, ile wzięłaś za ten cukier W 
mieście? — mówił. — Spodziewam się, 
że zrobiłaś dobry interes? Będę miał 


puścić do spółki — da mu się pół me- 
tra. 


Ona nieprzeniknioma przecież, mod- 
lila się wciąż, wzięła już książkę do 
nabożeństwa i czytała z miej uważnie 
i głośno. 

„Właściwie to jest obłuda. Dłacze 
go oma to robi przede mną?" — po- 
myślał nagle, siadając na łóżku, i, u- 
świadamiając sobie równocześnie, że 
myśl jest dziełem rozdrażnienia, prze- 
granej kilkudziesięciu złotych, kaszinął 
i przesłonił twarz prędko. 

— Jadwigo, upadasz ze zmęczenia! 
— zawołał, Podszedł i ujął na ręce 
drobne ciało żony, kołysząc je w po- 
wietrzu — całował przy tym zapamię- 
tale jej ręce, które mu się wydzierały 
i biły go. 

— Henrysiu. me można. A antyfony 
jeszcze mam odmówić! — krzyknęła i 
ponieważ |nie mogła się wydrzeć, ugry- 
zła go w rękę. 


jeszcze trzy metry tego cukru. Sprze-. 
„damy go. Nikt się nie połapie — w 


nym włosem ci sami chłopcy z organi: 
zacji, co to onegdaj wzięli trzy świ- 
nie we dworze, pędzą przez puste pole 
i batem zmuszają do coraz szybszego 
biegu. 

— A przecież ja paciorek, paciorek 
odmawiałam — szlocha Jadwiga. 

Przyglądnął się po pewnej chwili żo 
nie, a tu nagle zobaczył, że ona amie- 
nia się w świnię olbrzymią i chrząka- 
jącą. Świnia niuchem szukała czegoś 
po podłodze i z kolei wzięła porzuco- 
ną, różową koszulę Jadwigi i narzu- 
ciła ria siebie. ~ 
 — Cukru! cukru! — chrząknęła gru- 
ba. 

W. tej chwili znowu wyszedł spod 
szafy rudy saczur; mający najwyrat- 
niej jego twarw t' krzyknął: gss! = 
| — KibiekirKibiokil © 000%, 

Adiunkt spotniały, jak mysz, jęknął 
i wyskoczył z łóżka przerażony, wstrzą 
śnięty. 

W pokoju było prawie ciemno, mi- 
mo to przecież słychać było wciąż mru 
czenie kota, śmiech Jadwigi i jej przy 
milamie się preed lustrem. 

— Hemrysiu — ocknęła się naraz — 
nie odmówiłeś pacierza Obiecałeś, a 
wciąż idziesz spać, jak poganin. Nie, 
tak nie można. Musimy się przecież 
modlić i © więcej eukru i o więcej 
wódki. Prawda? 

Stati napńzeciw siebie — om widział 
różowe światło, ciało żony, kota łaszą- 
cego się u jej stóp, wreszcie swoje 
oczy zmienione do niepoznania, sła- 
niające się we łzach w zwierciadle na- 
przeciw. ? 

— O ty, obłudnieo przeklęta! — za- 
wył i nagle uderzył ją z całej siły w 
twarz. 


Nie rważał na jej płacz, szłoch, 


mma z 


Kronika kulturalna 
„Nowiny Literackie" 


Ukazał cię pierwszy numer nowego | 
tygodnika literackiego „Nowiny Lite- | 
rackie", którego redaktorem 
mym jest znakomity powieściopisarz. 
dramaturg i poeta Jarosław Iwaszkie- 
wios, í 

Już eam dobór hazwisk wskazuje 
ma to, że nowe pismo nie będzie jesz. 
cze jedną kapliczką literacką, ale, że 
udostępnia ewoje łamy wezystkam lu- 
driom pióra, którzy mają coś do po- 
wiedzenia. 

Numer' otwierają rozważania Zofii 
Nałkowskiej pt. „Zwierzenia” Pisarka 
zwierza się z pewnych przeżyć i obser- 
wacji, dotyczących procesu powstawa- 
gia nowych form pracy artystycznej 
pod, wpływem zmienionej rzeczywi- , 
otości. 

Charakter  teoretyczno - ideologiczny 
ma artykuł Stanisława Ossowskieg? 
pt. „Styl i demokratycznej kultury". 
. Jest to fragment pracy pt „Ku no-| 
wym formom życia społecznego’, na- 
pisanej w 


| 


roku 1942 i wydanej na | Plastyków prof 


które zawsze łączyły Wrocław z Pol- 
eka, w końcu omawłą obszernie pierw- 


naczel- |szy aumer wychodzącego we Wrocła* | 


wiu kwartalnika „Zeszyty Wrocław- 
skie", podkreślając ich dużą wagę 
kulturalną, 

Stanisław Helsztyński w ezkicu 
storycznym „Od Warki do Savannah“ 
kreśli bohaterskie dzieje Kazimierza 
Pułaskiego, bojownika o wolność Pol- 
eki £ Stanów Zjednoczonych. 

Interesującą pozycją jest fragment 
pamiętnika Stanisława Stempowskiego 


resztowanie w Dorpacie w 1892 r. i 
przewiezienie „etapem“ do Kijowa. 
Dział teatralny zawiera fragment ar- 
tykułu Jeana Cocteau pt. „Ceremoniał 
teatru", omówienie ostatniego drama- 
tu Cocteau „Dwugłowy orzeł" t re- 
cenzje z teatrów warszawskich pióra 
Józefa Słotwińskiego W dziale pla- 
etyki mamy rozmowę z prezesem Za- 
rządu Głównego Polskich Artystów 
Franciszkiem Stryn- 


początku 1943 r., jako druk konspira- | kiewiczem o troskach i perspektywach 


cyjny 

O dwóch 
skiej p 
wolski i Maria D 
eki o Warszawie, Dąbroweik 
cławiu Dobrowolski przypomina 


abrowska; Dobrowol. 


wyraża pogląd. że 


Polski musi być znów 
„ze Wera) Dabrowska 


epominkowej przedstawia liczne nioł, 


a o Wro- | poświęcona 
rolę! O dziejach Filharmonii i 
kulturalna Warszawy w przeszłości | | stworzenia 
' „dumna stolica no- | Narodowej, 
jej etolica | Jarosław Iwaszkiewicz zamieścił wsp 
„w formie | mnienia, które kończy 

Filharmonię 


pólskich plastyków. obszeroe omówie- 


ośrodkach kultury pol- |nie wystawy grupy „Warszawa” į eze- 
iezą Stanisław Ryszard Dobro: | reg 


notatek. ' 

Pięknie wypadła kołu 
Filharmonii W 
kontecznośco 
w Warszawie Filhanmont" 
pisze Piotr Perkowski 


apelem: „Od: 
W 


budujary ' urarawnką* | 


„Więzienie“. Autor opisuje swoje a 


Kolumnę zdobi piękny wiersz Włodzi- 


mierza Słobodnika pt. „Ruiny Filtrar- | 


moni; Warszawskiej". 

Jerzy Zaruba. przypomina anegdoty 
o słynnym filozofie į gawędziarzu war 
czawekim Franciezku Fiszerze, ilustru- 
jąc je własnymi karykaturami, 

Pcezję reprezentują — poza Sło- 
bodnikiem — Paweł Hertz („Z war- 


pi. |sztatu nowoczesnego poety”) i Lesław 


Bartelski („Łuk”). 

Numer zamyka kronika tygodniowa 
Juliana Hochfelda, który zapowiada, 
że będzie w „Nowinach Literackich" 
kronikarzem zagadnień epołeczno-oby- 
czaj 

Poza tym pismo zawiera szereg ftu- 
'bryk stałych, jak „Przegląd czaso- 
pism", „Z filmu", „Nowiny sprzed 50 
i sprzed 25 lat" í inne. 

Jak już z tego pobieżnego przeglą- 
du widać, pierwszy numer „Nowin Li- 
teracikich" zawiera. materiał bogaty i 
urozmałocny, który może zaintereso- 
wać najszersze kręgi czytelnicze, 


Paul Claudel 


w Akatemii francuskiej 


Dnia 13 marca br. odbyła się w 
Akademi! Francuskiej uroczystość 


mna muzyki powitania nowego akademika—zna- 
anszwwakiej | komitego poety Paul Claudela, wy- 


branego w poczet członków Akade- 
mii na miejsce opróżnione po śmierci 
Gilleta Przemówienie powitalne na 
cześć Claudela wygłosił Francois 
Mauriac. 
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ITERATURA 
i SZTUKA 


Jan Sztaudynger 
10 dni po narodzeniu syna 


Kiedy, roso, te maleńki nóżki 

Twoje srebro mrożone przeliczą, 
Kiedyż, miodzie, te maleńkie usta 

Z twoją słodką zetkną się słodyczą. ~+ 


Jakież lalki zobaczą te oczka, 

Czy pacynki, czy kukły, czy łątki, 
Niechże prędzej ruszają wrzecionem 
Opieszałe, nierychliwe prządki! 


Ach, już chciałbym iść z synem na grzyby, 
Kapeluszom dobierać imiona! 

Dość już życia ni kwiatu, ni ryby, 

Dość gnuśności w matczynych ramionach! 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA « KSIĄŻKA » | 


BOGUCKI WITOLD — Mały Kodeks Karny, str. 130, sł. 120.— 

x X Kia yus - AREIDO IGNACY — Dlaczego stal, str. 44, zł. 50.— 

e w = w: s A ia AT i ią (Szereg informacji dotyczących rozmieszczenia rud żelaznych, 
PIEN PE ł światowych zasobów żelaza, produkcji i mużycia stali.- W bro- 

zaświeciwszy latarkę elektryczną, bły- | ` x 

ska włozni SEE: 3 szurze szeroko omówione są zamierzenia trzyletniego planu od- 
awicznie powiesił się w drzwiach na nd zakresie butniotwa) i 

pasku od ni... bndowy w ie hu ` 7 

BRONIEWSKI WŁADYSŁAW — Most im. ks. Józefa Poniatowskiego, 
x str. 60, sł. 60m 

— Coś taki smutny, Adziezku? — (Reportaż literacko - fotograficzny a prec przy odbudowie Mo- 

pytała go rano tona. — Czyżby nie' stu Warszawy). . 

udało cl się z tym cukrem? Robotni- | FRIEDMAN F.HOŁUJ T. — Oświęcim, str. 806, sł. 300— 

cy przyszli po niego? Ktoś zdradził? | (Zbiór dokumentów zbrodni hitlerowskich na terenie tego obo 
— Nie, wszystko w porządku 4 zu. Praca więźniów w ruchu podziemnym oporu. Wiersze Kry- 

krzywił się i przypominając sobie | styny Żywulskiej, więźnia Birkenau. Fotografie). 

szczura, świnię, siebie, jako wisielca w; STRZELBICKI STANISŁAW — Prawidłowy zarząd domem, str. 04, 

ubikacji, podszedł do umywalui i płu-, zł. 70— 

kał z uczuciem wstrętu usta, badał do (Wiadomości z zakresu prawaadministracyjnego t cywilnego, 

najdrobniejszych szczegółów „język, zę- | dotyczące zarządu domem). 

by, gardło. | ' STRZELBICKI STANISŁAW —- Przywileje pracownicze kobtet, str. 
Plątały mu się różne rzeczy nieco- 48, zł. 50— 

dzienne po głowie, ale około południa | (Obowiązujące przepisy dotyczące pracy kobiet w zakładach 

wszakże był już dawnym Kubickim. | przemysłowych, górniczo - hutniezych, w handlu, biurowości. 

Skrzyczał fornali, nawymyślał im od i innych poza gospodarstwami rolnymi. Broszura zawiera wstęp 

łajdaków, leni i złodziei ł zapisał ich | Wandy Melcer w formie listu otwartego do Zosi - robotniey). 

na karę, konia, który za często parskał STRZEŁBICKI STANISŁAW — Urlopy pracownicze, str. 62, zł. 50— 

koło niego, huknął nahajką, wreszcie ` STRZELBICKI STANISŁAW — Stosunki prawne nieobecnych | zagł- 

bryczką pojechał do miasta i wziął z nionych, str. 38, zł. 30.— i 5 

przydziału dla robotników trzy metry ŻÓŁKIEWSKI STEFAN — Rozważania nauczycielskie, str. 62, zł. 60.— 

cukru do sprzedania. (Broszura omawia zadania nauczycieli wobec zagadnień refor. 
„Komu sprzedam? Chyba Trzaskow- my szkolnej). 

skiemu — on da dwa złote więcej Plan trzyletni — 1946/49, tekst i tablice, cena zł 60— 

na kilogramie"* — myślał i sumował z Po konferencji poczdamskiej, str. 60, zł. 60— 

wielką szybkością w pamięci cyfry: (Broszura zawiera omówienie podstawowych dokunientów 

oświetłających z punktu widzenia międzynarodowego zagadnie- 

nie naszych granie zachodnich. Próby ataku na postanowienia 

poczdamskie odpierają przedstawiciełe demokracji na terenie 

międzynarodowym. Głosy wybitnych mężów stanu przytaczane 

są w redakcji dosłownej. Przedmowa Jerzego Kowalewskiego. 

Okładkę projektował K. Witkowski). 

KSIĄŻKA” 


, krzyk, bił ją długo, potem zaś odsko- 
| czył i wybiegł na dwór, na achody, 

Noc wisiała ciemna, deszcz szumiał 

w wysokich, liściastych kasztanach i 


ma 


Jeszcze raz na sekundę błysnęły mu 
szczur i świmia w głowie, lecz już wte- 
dy zaśmiał stę | wysunął język x po- 
gardą. „No, to wspaniała sprawa — 
muszę to opowiedzieć. Tylko na moje 
miejsce wstawię Janczaka i jego żo- 
ng“ -—— mówił do siebie. 


Nowy wielki ilustrowany tygodnik artystyczno - literacki 
pod redakcią JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA 


poświęcony literaturze: plastyce. muzyce, architekturze, krytyce artystycznej oraz innym dziedzinom sztuki 
Zamieszczać będzie utwory ' artykuły naiznakomiiszych 
pisarzy polsk'ch z kraiu i zaaranicy oraz obcych 
Wydawnictwo „NOWINY LITERACKIE”, pragnąc ułatwić swoim Czytelnikom 
nabycie dobrych książek i dobrych dzie' polskich artystów ma!arzy, rzeźbiarzy 
i grafików zamierza prowadzić zakrojoną na szeroką skalę akeję premiową 
W każdym numerze tyg. „NOWINY LITERACKIE" Czytełniey znajdą KUPON PREMIOWY OPA- 
TRZONY NUMEREM 


Sześć kolejnych kuponów upoważnia do nabycia we wszystkich księgarniach Spółdzielni Wydawni- 
czej „WIEDZA“ JAKIEJKOLWIEK KSIĄŻKI TEGO WYDAWNIĘIWA ŻE ZNIŻKĄ 50% OD CENY 
KATAŁOGOWEJ 


Oprócz tego zamieszczać będziemy w każdym numerze tve „NOWINY LITERACEIE* 


|| KUPONY SZCZĘŚCA 
. Kuponem takim, jak banknatem tysiączłotowym /PŁACIĆ WOŻNA ZA DOWOLNIE WYBRANE 
1 KSIĄŻKI WG GENY KATALOGOWEJ. 
Kupony honorują następujące księgarnie Spółdz Wyd. „WIEDZA* 


WARSZAWA WROCŁAW CHORZÓW WAŁBRZYCH 

_ ul.Marszałkowska 89 ul Rynek 14 ` "ul Siensiewicza 1 Gdańska 3.P1.3 Maja 4 

ŚWIDNICA 
ul Rynel 18 


RATOWICE 
ul Jana 5 


KRAKOW 
ul. Rynek Główny 30 


Ł © D 2 
ul. Piotrkowska 70 


GLIWICE 
ul.. Zwycięstwa 43 


GRUDZIĄDZ 
ul Małogrobłowa 2 


JELENIA GORA 
ul Kolejowa 10 


Na życzenie wymienę załatwi Administracja tyg .NOWINY LITERACKIE", 
za zwrotem kosztów przesyłki 


Już od pierwszego numera tyg „NOWINY LITERACKIE“ kaźdy, kto wpłaci prenumeratę za kwartał 
i s góry. otrzyma premię w postaci oryginalnego drzeworytu podpisanego przez autora 


BĘ D Z I N 
Małachowskiego 2 


ul Lwowska 5 m, I 


Prenumeratorzy którzy do dnia 16 maja br zapłacą należność za prenumeratę tyg „NOWINY LITE 
RACKIE* do końca roku (trzy kwartały OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE (ramiejscowi za pokryciem 
porta) DO WYBORU IEDNĄ Z WYMIENIONYCH RSIĄŻEK: 


Helena Bogiszewska - Całe życie Sabiny Leonid Grossman — Śmierć Poety Zofia Nałkowska = 

Niedobra miłość, Ludwih H Morstin - Kłos Panny. Stanisław Dyga! ~ Jezioro Bodeńskie 

Zbigniew Uniłowski - 20 lat życia Ksawery Pruszyński - Droga wiodła przez Narvik. Adam 
Ważyk - Antologie współczesne poezji francuskiej. 


Prenumerata: kwartalna 2 odsyłką do domu 325 zł 


ulgowa. kwartalna zbioro tod 5 i 
wzwyż! 200 a zł. sd ESNS 


W jednym s najbliższych numerów WIELKI KONKURS Z ARTYSTYCZNYMI NAGRODAMI 


Wśród nagród OBRAZY. RZEŻBY GRAFIKA CZOŁOWYCH ARTYSTÓW POLSKICH 


CZYTELNIJU PAMIĘTAJ! Prenumeratę tyg „N OWINY LITERACKIE” samawiać można 
w każdym urzędzie pocztowym, wpłacając należność na konto P. K. O. ne 1—4767. 
„NOWINY LITERACKIE". Dział Kolportażu i Prenumeraty Warszawa, 
m. 30 Telefonicznie 859-66 


Listownie: 
uł. Daszyńskiego 18, 


Sprzedaż w aptek. ! skł apt 
«ab. Fiujol-Chem. „„Cholekinaza” 
Warszawa, Moketowaka 80 


ARTRETYZM 55% EE 22 »ZIOŁA CHOLEKINAZA« 


m mia miei makee H, NIEMOJEWSKIEGO 


WÓZ 
| oi 


(GR) Niejednokrotnte fuż wepomi- 
nano o konieczności zbiórki odpadków, 
które można będzie wykorzystać dla 
celów przemysłowych. Jak dotychczas, 
nte się w tym kierunku prawie nie ro- 
bi. Zbiórka złomu postępuje zbyt wol- 
ne. 

Jeżeli chodzi o nne odpadki, jak 
szmaty, puszki od konserw, różne przed 
mioty metalowe i skórzane, stary pa- 
pier i inne, zbiórka ich nie jest prze- 
prowadzana. Sprawa ła jest pilna. 
Przedmioty te niszczeją, po dłuższym 
czasie leżenia na śmietnikach, czy pla 
cach staną się nieużyteczne. 

Tymczasem w związku z akcją 
oszczędnościową, zbiórka tych wszyst- 
Rich przedmiotów stała się konieczno- 


Najwłaściwszym wyjściem byloby tu 
uruchomienie czynnika społecznego i 
wciągnięcie go do odpowiedniej akcji. 
Mogłaby ona wtedy objąć szeroki za- 
kres ferenowy, dostarczając przemy- 
słowi wielkie ilości środków do prze- 
turarzania. 


STAN ZATRUDNIENIA 

"W PRZEMYŚLE HUTNICZYM 

Centralny Zarząd Przemysłu Hutoi- 
czego zatrudnia w hutaictwie  żelaz- 
mym ogółem 82.481 pracowników, w 
tym 13.683 na Ziemiach Odzyskanych 
w 23 czynnych zakładach. 

W zakładach tych czynnych było w 
okresie sprawozdawczym 13 wielkich 
pieców (2 na Ziemiach Odzyskanych), 
41 pieców martenowekich (4 na Z. O.) 
oraz 16 pieców elektrycznych (5 na 
Z. 03). 

W tym samym czasię w hutnictwie 
eymkowym liczba zatrudnionych pra- 
cowników ogółem wyniosła 13.084, z 
czego 1.646 na Ziemiach Odzyskanych. 
Równocześnie czynnych było 27 zakła 
dów, z iłością 29 pieców destylacyj- 
mych oraz 2 pieców elektrycznych. 

Kopalnictwo rud żelaznych obejma- 
walo 18 czyhnych zakładów (L na Z. 
O.), zatrudniając ogółem 6.656 praco- 
wników, w czym 474 ma Z. O. W gru- 
pie topników na czynnych 5 zakładów 
(1 na Z. O.), w których pracowało 
ogółem 1,306 pracowników, w tym 631 
ma Ziemiach Odzyskanych. 

W grupie materiałów ogniotrwałych 
było czynnych 18 zakładów, w tym 10 
ma Z. O. z liczbą zatrudnionych ogó- 
fem 6.366 pracowników, w tym 3 tys. 
ma Ziemiach Odzyskanych. 


IMPORT SPÓŁDZIELCZOŚCI - 
ZA PIERWSZE PÓŁROCZE 1947 R. 
W. pierwszym: półroczu. 1947, r..„Spo 

tem" przewiduje dokonanie tranzakcji 
empertowych na sumę 27 milion. dola- 
rów. x 

M. ia. planuje się aprowadzenie oko- 
ło 35 tys. ten nawozów eztucznych z 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i Ndr- 
węgij za ponad 3 milion. dolarów; śle- 
dzi z Danii, Szwecji i Norwegii za po- 
mad 4,3 milion. dolarów; maszyn żniw 
nych z Francji i Szwecji za ponad 300 
tys. dolarów. > 

OGRANICZENIA PRODUKCJI 

PRZEMYSŁOWEJ W. ANGLII 
. Kryzys opałowy w Wielkiej Bryta- 
nii doprowadził do zredukowania pro- 
dukcji eamochodowej o 60%, produk- 
cj stali o 11%. s 

Z wiarygodń kół informują, że 
rząd zamierza "oi w miki Aag 
godniu nowy plan oszcz ości w uży- 
chi garu | alekizyeaności dla celów 
gospodarki domowej. 


Gimnazjum okrętowe 
w Gdańsku 


'Pierwszym Gimnazjum  Okręto- 
wym, a raczej centralną szkołą dla 
obsługi wszystkich stoczni, będzie 
gimnazjum mechaniczne przy stocz- 
ni nr 2 w Gdańsku, które w naj- 
bliższym czasie przejmie Zjedno- 
czenie Stoczni Polskich. 

Do programu nauczania wprowe- 
dzone zostaną przedmioty, dostoso- 
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wane do potrzeb przemysłu okręto-f | 


wego. 


FABRYKA CUKRÓW 


Kazimierz 
IŁOWIECKI iin 


Warszawa, ul Puławska 25 
POLECA W YBORNE 


karmelki i cukry 


w dużym wyborze 
4293 


Zawiadomienie 


Zawiadamiamy wszystkich na- 
szych prenumeratorów, że pre- 
mumerata miesięczna „Robotni- 
ka” z dniem 1 kwietnia r. b. wy- 
nosić będzie zł. 70. 

' ADMINISTRACIA. 


„Byt określa świadomość“ uczy nas 
Karol Marks, - 

Te słowa przypominają się na każ- 
dym kroku, gdy myślimy o zagadnie- 
niu nauki i oświaty, w dzisiejszej rze 
czywistości społeczne - gospodarczej 
w Polsce. Jak wbudować w ustrój go- 
spodarki planowej i dokonanej refor 
my rolnej nowy typ uczonego, wycho- 
wawcy i co rzecz najważniejsza nowy 
typ ucznia. j 


Przesżkód jest przecież aż nazbyt 
wieje, _ Tradycjonalna organizacja 
szkolnictwa, związanie ideologiczne 


nauczycieli ze światopoglądem dnia 


| wczorajszego i złe nawyki młodzieży 


z okresu międzywojennego, oto trud- 
ności najważniejsze. Zmiana teg stanu 
rzeczy nie możę być wynikiem jakich- 
kolwiek sankcyj natury karnej lub 
choćby represyjnej, Tą drogą mie na- 
rzucimy nowych poglądów „reakcji 
profesorskiej, nie zmienimy światopo- 
glądu negacji wobec rzeczywistości 
naszej młodzieży, zdemoralizowanej 
sześcioletnią okupacją. Burząc nawet 
instytucje zmurszałe, nie stworzymy 
nowych i nie wprowadzimy do podwoi 
nawki tej młodzieży, która dotychczas 
z niej nie korzystała. 


' EKSPERYMENT TUR-u 
Inne wybrałiśmy środki, hy byt 
zmieniony zmieniał także świado- 
mość. Tworzymy obok szkół istnieją- 
cych. kształcących fachowców, nowe 
szkoły w myśl naszego światopoglądu, 


które byłoby instrumentem intelektu- 


ałnym i komtynuującym owego nowe- 
go bytu. Takim eksperymentem zakro 
jonym na dużą skalę, temu celowi 
służącym jest zorganizowana przez 
nasz TUR, przed rokiem „Wyższa 
Szkoła Nauk Społecznych* w Krako- 
wie, Jej celem i zadaniem jest kształ-- 
cenie młodzieży i prowadzenie badań 
naukowych w dziedzinie nauk społecz 
nych i kształcenie słuchaczy na pra- 
oowników społecznych i kulturalno - 
oświatowych w myśl ideologii TUR-u 
to jest światopoglądu socjalistyczne” 
go. 


SYNOWIE LUDU PRZODUJĄ 


W łych krótkich zdaniach, zaczer- 
pniętych ze statutu szkoły streszcza się 
cel tej uczelni. Jej zadaniem nie jest. 
jak widać, zwiększenie liczby już ist- 
niejących szkół wyższych czy akade- 
miekich, lecz zorganizowanie nowej 
szkoły odpowiadającej i związanej z 
wymogami chwili. Mamy aktualne z 
górą dwa miliony. zorganizowanych w 
związkach zawodowych, a więc bez 
mała dziesięć razy więcej aniżeli 
przed wojną. Zwiększona liczba człon- 
ków, inna treść ruchu zawodowego 
rodzi i narzuca nowe zagadnienia. 
Tworzymy instytucje przed wojną nie 
omal nieznane — świetlice ogólne i 
fabryczne, domy kultury i t, d. Wzma 
ga się ezytelnictwó prasy. We- wszyst 
kich tych dziedzinach naszego życia 
społecznego brak nam sił fachowych. 
Oto teren działalności i pracy tej no- 
wej szkoły krakowskiej. 

Ideologię jej i cele wychowawcze 
określił lapidarnie dyrektor tej sżko- 
ły prof. U. J, w Krakowie tow, Ka- 
zimierz Dobrowolski jako „narzędzie 
przebudowy”, Kształci nam ta szkoła 
w tej chwili z górą 1.000 młodzieży 
płci obojga na trzech wydziałach 
(społeczno - samorządowym,  dzienni- 


karskim i bibliołekarskim) na przysz- 
łych działaczy w naszych intsy'ucjach 
społecznych i organizacjach rob'tni- 
czych, by ich przygotować intelektu- 
almie do tej płacy. 

Większość z nich, objaw niezwykle 
pocieszający, to symowie chłopów i ro. 
botników. Dyrekcja ułatwia im wszy- 
stkim dosięp do szkoły, nie pobiera 
jąc żadnych epłat, organizując trzy- 
letnią (na razie) naukę na tych trzech 
wydzińtłach w godzinach popołudnio- 
wych, W zasadzie przyjmuje się słu- 
chaczy, mających ukończone liezun. 
Uczniowie, nie mający tych kwalifi- 
kacyj mogą się także kształcić jako 
słuchacze nadzwyczajni, którzy po zda- 
niu matury uzyskają prawa słuchaczy 
zwyczajnych. 


PODSTAWY NAUKOWE 


Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 
nie chce ograniczać swej pracy do za 
dań wychowawczych. Pragnie być tak 
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Doktorzy przebudowy społecznej 


będą się kształcić w Wyższej Szkole w Krakowie 


Z 


że instytucją naukowo . badawczą. 
Wzrost naszego ruchu robotniczego 
wymagą ugruntowania naukowego. 


Mamy wprawdzie kilka opracowań mo |ment uda się, 


nograficznych òo historii ruchu zawor 


cielskiego oraz zapał młodzieży dają 


Wymiana studentów 


Polska — Szwecja 


Na najbliższe ferie letnie projek- 


towana jest wymiana studentów me 
dycyny pomiędzy zakładami ńauko- 


wymi 


Polski 1 Szwecji. Studenci 


pełną rękojmię, iż mimo trudności ten |szwedzcy, którzy przyjadą do nas, 
na wielką skalę zakrojony ekspery: | przydzieleni zostaną do wszystkich 


przynosząc 
korzyści naszemu ruchówi 


dowego, brak nam jednak w góle ja” | czemu, 
A 


kiejkolwięk pracy naukowej o zása- 
dach tego ruchn, © metódach, o cé- 
lach i środkach jego pracy. Taki. stan 
rzeczy to jest brak jakichkolwiek ©- 
pracowań ` teoretycznych stwierdzić 
musimy także i w wielu innych dzie- 
dzinach naszego ruchu. Tylko w atmo. 
sferze takiej szkoły mogą powslawać 
lakie prace, można będzie stworzyć 
teoretyczne podstawy ruchu robotni- 
czego. 


Zdaję sobie dokładnie sprawę z o- 
gromu wysiłku, jakiego wymaga mor- 
ganizowanie takiej 
wej i wychowawczej, Energia i ambi- 
cja naukowa dyrektora Szkoły (prof. 


instytucji namko- | 


Alfred Krygier — 


ogromne | większych szpitali w całym kraju, 
robotni- | gdzie odbywać będą praktykę. Oko» 


ło stu studentów-Polaków odbędzie 
podobną praktykę w Szwecji: 


Grochów - Groble 11:5 


Drużyna pięściarska KS Grochów, 


Dobrowolski) i jego zastępcy (prof. Wi. |po meczu ubiegłej niedzieli w Kra- 
tołd Krzyżanowski) i groma nauczy- kowie z Wisłą, pozostała jeszcze dwa 


—— 


Koszalin chce być miastem uniwersyteckim 


Polski Cambridge na Pomorzu Zachodnim 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ”) 


Tak się jakoś układa, iż wszystkie 
wyższe uczelnie instalują gię w mia- 
stach dużych, a zniszczonych działa- 
niami wojennymi, jak: Warszawa, Wro 
cław, Gdańsk, Szczecin itp. gdzie 
brać studencka wczy się w ciężkich 
| warunkach i z braku mieszkań walczy 
ciągle o dach aad głową. 


Nasuwa się więc pytanie, czy nie 
można byłoby instalować uniwersyte- 
tów w miastach mniejszych. Bo up: 
Koszalin znakomicie nadawałby się 
na ten cel. i 

Koszalin liczył przed wojaą 36.009 
ludności. Miasto oddalone jest od mo- 
rza o 12 km, a 7 km od wielkiego je- 
ziora Jamno. Nad brzegiem morza, w 
Mielnie, Unestach, Skarbinowie — aż 
roi się od pięknych i pustych willi. 

Samo miasto jest pięknie położone 
wśród ogrodów a prawie ze wszyst- 
kich stron otoczone lasami. 


Koszalin ma obecnie 14.000 miesz- 
kańców. Duża ilość domów jest nie 
zajęta i jeszcze aiezniszczona rękoma 
szabrowników. Kilkamaście potężnych 
gmachów świeci pustką, kilkanaście 
innych zostanie niedługo zwolnionych. 
Gmachy przy ul. Armii Czerwonej pod 
lasem, budynek dawniejsześo Urzędu 
Wojewódzkiego, domy przy ul. Gnie- 
źnieńskiej, ul. Dzieci Wrzesińskich — 
zostaną „wkrótce opróżnione i, jeśli 
(nikt ich nie zabezpieczy, staną się w 


krótkim czasie pastwą złodziei, Było- | Wymarzony. 


Spójrzmy map. na Szczecin lub 
Gdańsk. Są to miasta wojewódzkie i 
morskie, a więc tym samym rojne i 
z przyszłością, $śdyż.za kilka lat bę- 
dą aż trzeszczeć od nadmiaru instytu- 
cji i ludności, Na cóż instalować tam 
jeszcze wyższe uczelnie į w gwarze 
tym utrudniać naukę i możność zdo- 
bycia taniego i wygodnego mieszka- 
mia. 


Koszalin na miasto studenckie jest 
Przede wszystkim epo- 


by bardzo pożądane, aby czynniki kój i cisza: Okolica rolnicza, a więc 
kompetentne zainteresowały się tą | ZRsobna w żywność, ryby, warzywa i 
sprawą i zadecydowały póki gmachy | Owocć, Bliskość morza i jeziora daje 


te mie zostaną obrócone ma cele pod. | W lecie możność używańia sportów |i 


rzędniejsze. 

We wszystkich państwach znane cą 
miasta tzw. uniwersyteckie, oddane 
do użytku wyższych uczelni, gdzie 
większość mieszkańców etanowią stu- 
denci, profesorowie itp. 


Elektrownia na jeziorze Wadang 


odremontowana kosztem 1.500.000 zł) 


W tych dniach nastąpiło odda: | w ubiegłym roku elektrownia wj N Í T R 0 


nie do użytku odremontowanej ele-| Elblągu o mocy 19280 kY zasila w 
ktrowni wodnej na. jeziorze Wa*| energię elektryczną poza miejsco- 


dang (olsztyńskie), której stopień | wościami położonymi 


zniszczenia na skutek działań wo- 
jennych wynosił 80 proce. Należy 
zaznaczyć, że remont elektrowni, 
który wyniósł 1.500.000 zł., uleznie 
amortyzacji w okresie jednego tTO 
ku pracy elektrowni. 

W okresie swej działalności Zje- 
dnoczenie Energetyczne Okręgu 
Mazurskiego odbudowało już i uru- 
chomiło 9 elektrowni parowych i 
wodnych. 

W trakcie odbudowy znajduje 
się elektrownia Rakowiec o mocy 
500 kV i elektrownia Karwiny o 
mocy 650 kV. Przeprowadza się 
również kapitalny remont elektro- 
wni parowej w Kwidzyniu, której 
moc wynosi 1280 kV. Odbudowana 
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CENY NISKIE! 


IGNACY JAWORS 
/_ WARSZAWA, - PRAGA, ui. 


WSZELKIE 


Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 


z odp. udziałami 


W ŁODZI, ul. Jaracza Nr 12 
Żeromskiego Nr 15 


Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materia- 
łów na wszelkie wyroby, wchodzące w zakres krawiectwa 
i czapnictwa. 


W pracowni przy ul. Jaracza Nr 12 wielki wybór najnow* 
szych modeli garniturów męskich, płaszczy damskich, spodni 
pojedyńczych oraz czapek. 


PROTEZOWNIA WARSZAWSKA 


Firma ogzystuje od 1921 roku 


| WYKONYWA ARTYKUŁY ORTOPEDYCZNE DLA INWALIDÓW WO- 
JENNYCH I CYWILNYCH JAKO TO: PROTEZY NÓG I RĄK, APA- 
RATY LECZNICZE, GORSETY ORTOPEDYCZNE, WKŁADKI 
PŁASKIE STOPY, PASY PRZEPUKLINOWE, SZYNY KRAMERA ORAZ 


iŁ Ass 


v tel. 187-96 


WYKONANIE SOLIDNE! 


KI (Mistrz Dyplomowany) 


Targowa Nr. 64, telefon 380 


POD 


4176 


REPERACJE 


PRACOWNIA GRAWERSKOZDOBNICZA 


WŁADYSŁAW MIECZNIK 


Przyjmuje 


zamówienia: 


Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrączki, Srebra, Brązy, 
'Monogramy (Miniatury pomników), Fascymile i t. p. 
Rycie Herbów w Kamieniach ” 
Nagrody Sportowe 


Warszawa, Marszałkowska 108 


4408 
EEEE ORG 


na terenie 
woj. olsztyńskiego, części woj. 
gdańskiego, białostockiego i war- 
szawskiego. 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowy Monopol Zapałczany w Warszawie, ul. Kielec- 
ka 16, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 10 sztuk 


etykietówek. 


= Rysunki oraz opis techniczny są do przejrzenia w biurze 

technicznym Centrali P. M. Z., Warszawa, ul. Kielecka 16. 
Oferty w zapieczętowanych i olakowanych kopertach z napi- 

sem: „oferta na wykonanie 10 sztuk etykietówek”, należy skła- 


dać do dnia 1 kwietnia 1947 r. 


P. M. Z., Warszawa, ul. Kielecka 16. 

Otwarcie ofent nastąpi dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 12-j. 
Dyrekcja P. M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, jak również unieważnienia przetargu. 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowy Monopol Zapałczany w Warszawie, Kielecka 16, 


ogłasza przetarg nieograniczony 


Oferty w zapieczętowanych 


oferenta, jak również 


z c A O NN 


ueograniorowy : 


a) na ozycie 300 płasaczy oukiennych, 200 bius sukienaiych i 300 spód- 
yficzek sukiennych z materiału własnego pocztowego na miary indywidualne 
dla pracowników fizycznych płci żeńskiej Okręgu Warszawskiego t 

b) na szycie 400 płaszczy sukiennych, 400 bluz sukiennych i 400 spo- 
dni sukiennych-z materialu wlasnego pocztowego ne miary 
i szablonowe dla pracowników fizycznych i umysłowych Okręgi Wai 


skiego. 


dzinach biurowych. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału szycia, emniejszenia 
szenia ilości, wyboru oferenta ber względu na cenę ores unieważnienia prze- 


ków do suszasni potyczkowych Schildego. 


' Rysunki oraz opis techniczny 
technicznym Centrali P. M. Z., Warszawa, ul. Kielecka 16. 


pisem: „oferta na wykonanie grzejników Schildego” należy skła- 
dać do dnia 1 kwietnia 1947 r. do godz. 10-ej w biurze Centrali 
P. M. Z., Warszawa, ul. Kielecka 16. R i 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 12-ej. 
Dyrekcja P. M. Z. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
unieważnienia przetargū. 
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Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warerawis cgłezza przetury 


j 
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na 
koporcie „Oferta na szycie umundurowania sukiennego* należy składać do 
dmia 15 kwietnia 1947 r. godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji. 

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Gospo- 
darczym Dyrekcji, ul. Nowogrodzka Nr, 45, wim IV piętro klatka D w go- 


wodnych. a w zimię teren górzysty 
jest idealny dla narciarzy. Komunika- 
cja kolejowa, sezosowa j oświetlenie 
— bez zarzutu. 


A więc Koszalin posiada wszystkie 


walory, ażeby stać się polskim Cam- 
bridge. 


R, STAWICKI 


rozpuszczalmik 
gwarantowany 


Z. JENTYS i SYN 


Nowy - Świał 8 


do godz. 10 w biurze Centrali 


na wykonanie 66 sztuk grzejni” 
są do przejrzenia w biurze 


i olakowanych kopertach z na- 


indywidualne 


lub zwięk- 


targu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań © 


Słaba forma Sobkowiaka 


dni w Podwawelskim Grodzie, gdzte 
w środę rozegrała spotkanie towa- 
rzyskie z drużyną Groble. Mecz ten 
zakończył się, podobnie 
niedzielny, wynikiem 11:5 na ko- 
rzyść Grochowa. 


Wyniki walk były następujące: w 
wadze papierowej Witkowski (Gr) 
zremisował z Janockim (G), w mue- 
szej Patora (Gr) wypunktował Ma- 
twiejewskiego, w koguciej Szadkow= 
ski (Gr) uzyskał z Nowickim wynik 
nierozstrzygnięty, w piórkowej Sob- 
kowiak (Gr) wyśrał na punkty z 
Kotlarzem, przy czym widownia by- 
ła zdania, że walki tej Sobkowiak 
jednak nie wygrał. W półśredniej 
Tomczyński (Gr) wygrał zdecydowa» 
nie z Paluchem, w średniej Kol- 
czyński wygrał z Bereznickim, który 
wytrzymał wszystkie trzy rundy, a 


się po 
Pieniążkowi. (Ltn) 


DOM SPORTOWY WYBRZEŻA 


rał sale gimnastyczne, pływalnie, bi- 
bliotekę, stołówkę, gabinet lekarski, 


REFERENDUM PZPN 
W związku z wnioskiem śląskiego 


żyny śląskiej, Zarząd PZPN: rozpi- 
sał referendum w tej sprawie do 
pozostałych okręgów piłkarskich, 


KRZEPTOWSKI ZWYCIĘŻA 
W ZAKOPANEM 


klasyfikacji 
Daniel Krzeptowski, uzyskując no- 
tę 560 punktów. Mistrz Polski, Dzie- 
dzic, zajął drugie miejsce, Jan Kula 
trzecie, czwarte Kwapień. 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU MINERALNEGO 


POSZUKUJE 


rutynowanych buchalterów, in 
spektorów * rewidentów, maszy* 


jansów Sanitarnych. 


Zgłoszenia osobiste, lub oferty z odpi- 
sami świadectw i referencjami przyj- 
Centrali 


szawa, Zielna 49. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ob. SALAMONIK Tadeusz oświadcza, 
z Warsza i bierze nierucho” 
— sklepik w adzku, 


pE 
ormujemy listownie. 


LOTOTVBI wanej firmy 
ZCZOTKI Z, Zawadzk! Chnielna 15. 
4100 


SKÓRKI FUTRZANE wszelkiego rodzaju 
wyprawione i niewyprawiońne kupuje 
M, FIGLARZ pracownia futer Wileńska 9 
3, pierwsze piętro. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę jA 
cji RKU Grodzisk Szczepaniak ranci- 


5 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestræ- 
cji RKU Garwolin Wiśniewski y erai 


Przy udziale 100 delegatów pośzcze 
gólnych ogniw organizacyjnych z ca- 
łego powiatu, odbyła się pierwsza 
konierencja powiatowa PPS. Otwiera- 
jąc konferencję przewodniczący tow. 
Zygmański nakreślił poszczególne fa- 
zy rozwoju PPS w powiecie, 

Dla upamiętnienia pierwszej konfe- 
rencji PPS; tow. Zygmański wniósł 
projekt o wystąpienie do władz miej- 
skich z wnioskiem o przemianowanie 


kiego Polaka i eocjalisty — Ignace- 
go Daszyńskiego. Sala przyjęła spon- 


Starego Rynku na plac imienia „= 


tanicznymi oklaskami wniesiony pro- 
jekt. 

Następnie potoczyły się obrady we- 
wnetrane` pod przewodaictiwem przed- 
stawiciela WK PPS. Powzięto szereg 
ważnych uchwał, m. in. rezolucję w 
sprawie podpisania traktatu pokojo- 
wego z Niemcami w Warszawie i re- 
zolucję w sprawie pojedyńczego prze- 
ciedlenia rodzin /zrehabilitowanych 
volksdeutechów z b. pogranicza na 
wschodnie tereny Polski, celem sku- 
teczniejszej repolonizacji, 


Prezydium SK PP$ 


Zawiadamiamy, że w dniu 24 mar- 
ea br. (poniedziałek), o godz. 16-€j, 
w lokalu Stołecznego Komitetu przy 
ml. Mokotowskiej 24, IV p., odbę- 
dzie się posiedzenie Prezydium Sto- 
łecznego Komitetu Polskiej 
Socjalistycznej. 


ti Robotniczej i Polskiej Partii Socja- 
listycznej wiąże się ściśle z interesa- 
mi Państwa Polskiego. Dlatego też 
PPS dąży i dążyć będzie konsekwen- 
tnie do jak najściślejszego uzgodnienia 
poglądów i zbratania z Polską Partią 
Robotniczą, 


"=| Szkolenie Partyjne 


Warszawska Rada PPS w Warszawie 


Dnia 31 b. m. © godz. 16 w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście odbędzie się po- 
siedzenie Warszawskiej Rady PPS. 


Powiatowy Komite 
PPS Warszawa 


W związku z zapowiedzianym przez 
Wojewódzki Komitet Zjazdem aktywu 
w niedzielę, dn. 23 o godz. 10 rano w 
sali „Wedla“, ul. Zamojskiego na 
Pradze, wzywa aktyw Powiatowy do 
bezwzględnego stawienia się na zjazd 
wraz z pocztami sziandarowymi. 

Kier, Oddz. Og. Org. 
(—) J. Mroczkowski 


Zjazd aktywu - 
spółdielców PPS 


Referat Spółdzielczy wydz. Ekono" 
miczno - przemysłowego CKW PPS 
zawiadamia, że termin zjazdu PPS-ow 
ców - działaczy spółdzielczych i Te- 
ferentów spółdzielczych W, K. PPS 


wyznaczony pierwotnie na dzień 23 | 10 rano w lokalu przy ul. Mokotow- 


W okresie do 1 kwietnia r, b, we 
wszystkich Dzielnicach P, P. S, zosta- 
nie zakończone szkolenie partyjne I 
i II stopnia. *Obecnie Stołeczny Ko- 
mitet PPS przystępuje do organizo- 
wamia Szkoły Partyjnej III stopnia, 


która da możność naszym działaczom | 


«uzupełnienia wyszkolenia partyjnego. 

Szkoła rozpocznie się w połowie 
kwietnia, w lokalu Stołecznego Ko- 
mitetu PPS. przy ul, Mokotowskiej 
24 — II p. Zapisy przyjmuje referat 
szkoleniowy Stołecznego Komitetu 
PPS. (Tow. Rykowski) — przyjęty 
może być każdy towarzysz, który ukoń 
czył juź szkołę partyjną niższego sto- 
pnia. 

Przy zgłaszaniu należy złożyć: poda 
nie podpisane przez Dzielnicę oraą 
własnoręcznie napisany życiorys, do 
dnia 10 kwietnia 1947 r, 


Walne Zebranie 


Dzielnicy PPS 


Śródmieście 


W niedzielę dnia 28.II1 rb. o godz. 


bm. został przesunięty na termin póź skiej 51/58, odbędzie się Walne- Ze- 


niejszy. 


O terminie Zjazdu uczestnicy będą | rządkiem dziennym: 


powiadomieni. 


Odprawa aktywu PPS 


woj. wrocławskiego 


branie Dzielnicy z następującym po- 
'1) Powołanie Prezydium, 2) Zagaje- 
nie — tow. Min. H, Jabłoński, 3) Od- 
czytanie protokółu z poprzedniego 
Walnego Zebrania, 4) Sprawozdanie 
z działalńości Komitetu Za  wkres 
1946/47: a) Sekretarza b) Skarbnika, 


W sali konferencyjnej Wojewódz-|5) Sprawozdanie z działalności refe- 


PPS we Wrocławiu 


kiego Komitetu i 


odbyła się dnia 15 b. m. odprawa se- 
kretarzy powiatowych i miejskich ko- 
mitetów PPS z terenu woj. wrocław- 
skiego. W odprawie wziął udział tow. 
mifńister Edward Osóbka-Morawski. 
Stwierdził on w wygłoszonym refe- 
racie, iż jednolity front Polskiej Par- 


ralów: a). Sekcja Kobieca, b) Młodzie- 
żowy, c) Zawodowy d) Szkoleniowo” 
Oświatowy e) Propagandowy 6) Dys- 
kusje ńad sprawozdamiami, 7). Dezy- 
deraty, 8) Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej, 9) Udzielenie absolutorium 
Komitetowi, 10) Wybór władz Dziel- 
nicy, 11) Wolne wnioski, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Dn. 23 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
dzielnicy Mokotowska 51/58 odbędzie się 
doroczna konferencja dzielnicy (wybory 
nowego komitetu). 

W związku z tym prosimy wszystkich 
tow. tow. delegatów o odbiór mandatów 
uprawniających do brania udziału w kon- 
ferencji w dn. 21 i 22 b.m. 


BEKCJA STOŁECZNO -~ WOJEWÓDZKA 
NAUCZYCIELI PPS. 

Sekcja Stołeczno - Wojenódzka Nauczy- 
cieli PPS podaje do wiadomości tow. nau- 
czycieli, że zebranie odbędzie się nie 23 
marca a 30 marca 1947 r., o godz, 10-ej, 
w lokalu CKW PPS przy ul. Daszyńskie- 
go 18 (Wiejska). ; 

Referat polityczny wygłosi tow. min. 
YH. Jabłoński, Referat zawodowy tow. J. 
Michniewicz, 

Stołeczny Komitet PPS wzywa wszyst- 
kich tow. nauczycieli do obowiązkowego 
stawiennictwa. 


DZIELNICA MOKOTÓW 

Dnia 28.III r.b. o godz. 10 rano, odbę- 
dzie się zebranie członków PPS poddziel- 
nicy Fort - Mokotów, ul. Miłobędzka 16 
s referatem tow. Olczyka. 

Dnia 28.111 r. b. o godzinie 11 rano, od- 
będzie się zebranie członków PPS Dziel- 
nicy Mokotów z referatem tow. W. Win- 
nickiego „Karol Marks twórca nauk Bo- 


cjalizmu'"'. 

Dnia 24.III r. b., o godzinie 15, odbę- 
dzie się zebranie członków Koła PPS i 
PPR Samochodowni Min. Kom. ul, Czer- 
niakowska 130 z referatem tow. Penksy. 

Dnia 27.III r. b., o godzinie 15, odbę- 
dzie się zebranie członków Koła PPS Cen 
ago Zarządu Państwowego Przemy” 
słu rmentacyjnego, ul. Narbutta 7 z 
referatem tow. Makowieckiego i tow. Kle- 
kowieckiego. 

Dnia 27.III r. b., o godzinie 9.80 rano, 
odbędzie się zebranie członków Koła PPS 
Straż Ogniowa, ul. Polna 1, z referatem 
pon posła dr Krygiera i tow. dr. Gra- 

ana, 


KOŁO PPS PRZY CENTRALI „SPOŁEM” 


W poniedziałek dnia 24 marca r. b., od- 
"będzie się zebranie członków i sympaty- 
oła, na którym referat wygłosi tow. 
Sendłak, na temat „Zasady socjalizmu i 
PPS, a życie gospodarcze Polski”, Obec- 
ność członków obowiązkowa, 


DOROŻKARZE PPS-OWCY 


Dnia 23 marca r. b. (niedziela), o godz, - 
10-tej, odbędzie się zebranie organizacy j- 
ne w lokalu Stołecznego Komitetu PPS, 
ul. Mokotowska 24 — IV p., Koła Doroż- 
karzy Warszawskich, na które zaprasza- 


aeee a hćh06x€©€ i 


my Towarzyszy Dorożkarzy 1 sympaty- 
ków PPS. 


DZIELNICA MOKOTÓW j 

Dnia 26 b. m. (Środa) o godz. 17 w „sali 
Dzielnicy Mokotów, ul, Chocimska 4, na- 
stąpi otwarcie Szkoły Partyjnej II stop- 
nia. Zapisy przyjmuje Sekretariat Dziel- 
nicy codziennie od godz, 10 rano do 19. 

Dzielnicowy Komitet wzywa Towarzy> 
szy do zapisu. Wykłady odbywać się bę- 
dą w sali Dzielnicy w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od godz. 17—19, Bliższych in- 
formacyj udziela Sekretariat Dzielnicy. 


KOŁO PPS RES. OŚWIATY 
PRZY ZARZĄDZIE MIEJSKIM 
Dnia 24 b. m. o godz. 13 odbędzie się 
zebranie Koła PPS resortu Oświaty przy 
Zarządzie Miejskim. Ref. ideologiczny 
wygłosi tow. J. Gero. 


DZIELNICA PPS „TARGÓWEKR” 


Kurs wyszkoleniowy I stopnia, zaczę- 
ty.dnia 3.III b, r. został zakończony 
marca 1917 roku. Kurs skończyło 200 to- 
warzyszy, 180 z wynikiem dobrym, 25 to- 
warzyszy z wynikiem dostatęcznym. 

Następny kurs II stopnia rozpocznie 
się dnia 1-go kwietnia r. 


b. - 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekre- 


tariat Dzielnicy. 
z 3 
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Dla eksmitowanych ma być... ulica? 
Gdzie się ma podziać 14.000 ludzi 


Konferencja powiatowa PPS z domów, grożących zawaleniem? 
w Nowym Tomyślu 


8 baraków gnije w magazynach SPB 


Niebezpieczeństwo, jakie grozi stolicy od strony Wisły, nie może od- 
wrócić uwagi od sprawy, która niemniej wygląda groźnie, a może mieć 
tragiczny finał, Nie wolno zapominać, że: około 1400 domów, zamie- 
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szkałych przez 14 tysięcy ludzi, grozi w stolicy zawaleniem. 


Mleko 


skondensowane 
na karty „D%i „M“ 
Obuwie do 31.bm. 


W sklepach rozdzielczych spożyw- 
czych od 26 b. m. do B.IV wydawane 
będzie mleko: skondensowane słodzone 
tytułem zaopatrzenia na marzec w ilo. 
ści: 

na kup. Nr. 1 kart „D“ (grupy do 3 
lat) oraz kup, Nr. 1kant „M“ po ezte- 
ry puszki wagi 42,5-dkg. każda, 

Cena: zł. 12 za 1 kg. Do tej ceny 
doliczone będą koszty transportu. 


Obuwie na karty odzieżowe wyda- 
wane będzie tylko do 31 b. m, włącz- 
nie, 1 
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CZAS ZIMA I SZABROWNICY ` 

Sytuacja . najgorzej przedstawia 
się w domach nie posiadających da- 
chu. Trzy lata niszczących działań 
atmosferycznych musiały zrobić swo 
je. Łudzenie się, że stropy są całe, 
jest zamykaniem oczu na niebezpie- 
czeństwo, które dosłownie wisi nad 
głową, 

Groźny ten stan nie poprawił się 
na pewno wskutek surowości tego- 
rocznej zimy. Teraz — roztopy po- 
garszają jeszcze sytuację — a sza- 
brownicy nigdy, jak wiadomo, nie 
próżnują, wyciągając z ruin co się 
da. Wreszcie — szereg samowolnie 
przeprowadzonych rozbiórek, potę- 
guje wydajnie niebezpieczeństwo. 


UWAGA! WALI SIĘ! 
Kontrola Inspekcji Budowlanej 
nie wszędzie może dotrzeć — choć 
jednak powinnaby. Często dostęp 
do nor, gdzie mieszkają ludzie, u- 
trudniają. piętrzące się wokół gru- 


Teraz kolej na SGH i ANP 


Ostatni etap prac studentów 


20 b. m. odśnieżało stolicę 400 
studentów Uniwersytetu Warszawskie- 
go. Pracowały wydziały: prawa, huma- 
nistyczny i matematyczno-przyrodni- 
czy. Brak było jednak dostatecznej 
organizacji ze strony kierownictwa, 
Wykłady bowiem odwołane były tyl- 
ko na wydziale prawa. Stąd frekwen- 
cja na robotach znikoma. ? 

Aby naprawić „zło“, studenci odro: 
bią zaległość w ózasie ferii świątecz: 
nych, tj. w poniedziałek 24 bm. 
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21 bm. usuwało śnieg 700 studentów 
Koła Medyków. Pracowali oni na ul. 
Bielańskiej, Oczki i częścibwo na Pl. 
Zwycięstwa. 


Wczoraj 22 bm, przystąpili do pra- 
cy słuchacze SGGW w liczbie 900 — 
w .tym 50 proc. studentek. 

Odśnieżano ul. Widok, Bielańską 
(aż do Areenału) i Pl. Zwycięstwa i 


dokończono prac na ul. Mazowieckiej i 


Wierzbowej, í 

Niestety, tym razem zawiodły sama- 
chody, Stawiły się tylko ‘dwa wozy 
SGGW; ciężarówki MZK oie przybyły. 

Od jutra (poniedziałek) główna 
kwatera, mieszcząca się dotąd na ul. 
Kredytowej 6, przenosi się na ul, Pol- 
ną 50. 3 

24 bm. pracuje uniwersytet ‘i SGH. 
We wtorek Akademia Nauk Politycz- 
nych i Stomatologia, w środę zakoń- 
czenie akcji. (JK) 


Trzy place w kwiatach 


otrzyma Warszawa na wiosnę 


|klombem. Po ukończeniu prac niwe- 


Dywan z kilku tysięcy bratków 
na Placu Zbawiciela 


Pierwsze cieplejsze podmuchy i 
termin rozpoczęcia oficjalnej (według 
prawideł kalendarza) wiosny przy- 
pominają o zieleni i kwiatach, tak 


placach Warszawy. 

Kwiatów nie oglądaliśmy * długo, 
ogrodnik bowiem może wejść na te- 
ren miasta jako ostatni, po 'wybu- 


= nie sadzonych na ulicach i 


rzeniu kamienic, usunięciu gruzów 


i ostatecznym ustaleniu planów. Mi- 


mo jednak, że tamte prace nie po- 


stępują jak wiemy w zbyt raźnym 
tempie — Wydział Ogrodniczy opra- 
cował już plan zazielenienia i pierw 
szego ukwiecenia Warszawy na wio- 
snę b. r. 
ZNISZCZENIA ZIMOWE 

Niestety nie nie zdołało przemówić 
do mieszkańców stolicy, aby nie dep- 
tali pokrytych śniegiem trawników. 
Ale ostatecznie... jeżeli depce się 
latem zielone — to eóż dopiero zi- 
mą pokryte śniegiem! Skutek zaś 
jest taki, że z 47 tys. metrów kw. 


trawników, obsianych w zeszłym Tọ- 


ku wszystkie trzeba będzie obsiać na 


SAM-y otrzymały statut 


nermujący podstawy prawne spółdzielni 


Organizacja spółdzielni administra- : każdy, zamieszkały w danym domu 


cyjno - mieszkaniowych tzw. SAM-ów 
weszła w stadium ostateczne, Po u- 
zgodnieniu stanowiska Komisji Miesz- 
kaniowej SRN i Resortu Mieszkanio- 
wego, został wreszcie zatwierdzony 
statut SAM-u, dający podstawę praw- 
oa i jednocześnie określający charak- 
ter oraz zasięg działalności spółdzielni. 
SAMy powstają w celu wzajemnej 
pomocy przy opłacię świadczeń, zwią- 
zanych z utrzymaniem i poprawą wa- 
trunków mieszkania. SAM-y mogą na- 
bywać, dzierżawić i prowadzić admi- 
mistrację domów mieszkalnych. 


Członkiem spółdzielni może być 


craz osoby prawne (związki, organi 
zacje, stowarzyszenia). Członek SAM-u 
otrzymujący mieszkanie, zobowiązany 
jest wpłacić, oprócz udziału, wkład 
gotówkowy w odrementowanie miesz- 
kania zależny od efanu zniszczeń, 

Wysokość czynszu zostanie ustalona 
w ten sposób, że ogólna suma, pobie- 
rana od wszystkich lokatorów, musi 
wystarczyć na pokrycie: rat obsługi 
kredytu ‘remontowego domu, kosz- 
tów administracji i konserwacji budyn 
ku, podatków itp. 

Organami spółdzielni są: 1) walne 
zebranie, rada nadzorcza, zarząd, (Rs) 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr, 
oraz jego Agentury: Al, Jerozolimie. 
śm. Puławska 16 — 


nowo. Wydział Ogrodniczy jest jed- 
nak optymistą i ufając ludności, da 
Warszawie w tym roku trzy razy 
więcej trawników niż w zeszłym, 
łącznie bowiem obsiane będzie trawą 
130 _tysięcy metrów kwadratowych 
ziemi ` 

Skwery otrzymają przede wszyst- 
kim (oprócz istniejących w zeszłym 
roku) wylotowe arterie Warszawy 
jak ul. Wolska, Puławska i tp. 

Drzewek, niszczonych w czasie zi- 
my dokładnie i planowo (wyrywa- 
nie całych setek sadzonek z korze- 
niami i palami pomocniczymi) 
otrzyma Warszawa na wiosnę jeszcze 
4000. Na jesieni ilość ta co najmniej 
się podwoi. 


NA PL. ZBAWICIELA 

Oprócz 130 tys. .metrów kw. no- 
wych skwerów, zieleńców i 8 tysięcy 
drzewek Warszawa otrzyma na wio- 
snę po raz pierwszy od ukończenia 
działań wojennych kwiaty na pla- 
cach. Zaraz po rozmarznięciu zie- 
mi i zakończeniu ostatnich prac nad 
uporządkowaniem pl. Zbawiciela 'i 
pl. Trzech Krzyży rozpoczną się pra- 
ce nad ich ukwieceniem. Kwiaty o- 
trzyma także rondo Waszyngtona i 
ul. Francuska, gdzie posianych zo- 
stanie kilka tysięcy nasturcjie i 
„lwich paszczy”. 

Plac Zbawiciela będzie 


Nowe wydawnictwa |. 
o Szymanowskim 


W związku 10-leciem śmierci Ka- 
rola Szymanowskiego, Polskie Wy- 
dawnictwo Muzyczne zapowiada u- 
kazanie się 2 książek: J. Iwaszkie- 
wicza — „Spotkania z Szymanow- 
skim“ i J. M. Rytarda — „Wspom- 
nienia o Karolu Szymanowskim”. 
Dalsze tomy wspomnień są w przy- 
gotowaniu. ; 


wielkim 


„OKABS* 


zy. Wielu z mieszkańców zagrożo- 
nych posesyj lekceważy niebezpie- 
czeństwo, nie zdając sobie sprawy 
ze stopnia zagrożenia. Inspekcji bu- 
dowlanej należałoby w tym wypad- 
ku ułatwić zadanie. Mieszkańcy z 
własnej inicjatywy powinni meldo- 
wać do urzędów dzielnicowych o 
S KAN nasuwających wątpliwo- 
ci. 

Niestety — tu powstaje najwięk- 
sza trudność. Gdzie usunąć miesz- 
kańców z domów, grożących zawa- 
leniem? Wobec bfaku lokali zastęp- 
czych ostrzeżenia organów Inspekcji 
Budowlanej przechodzą z reguły bez 
echa. A larum robi się dopiero wte- 
dy kiedy jest już za późno. 

Tak dalej być nie może: Sprawa ta 
wyłania się dziś jako zagadnienie 
pierwszoplanowe i najbardziej pil- 
ne. Nie ma dziś czasu na dyskusje 
— należy niezwłocznie działać. 

W 1945 r. zwieziono z Ziem Odzy- 
skanych osiem baraków 16-izbowych 
i wiosną 1946 r. miały stanąć na 


Nec Hercules 


Szczęśliwicach. Na doprowadzenie 

ich do stanu używalności potrzeba 

20 milionów. zł. ; 
Tych 20 milionów nie znaleziono 


dotychczas w żadnym w. tym czasię . 


z uchwalanych budżetów, „choć. w 
grę wchodzą tu najcenniejsze: warto- 
ści: życie ludzkie! . 
Przywięzione baraki gniją w: me- 
gazynach SPB. Dla eksmitowanych 
pożostaje!., ulica? ) Te 


TWORZMY SPÓŁDZIELNIE 
LOKATORSKIE 


Szereg domów da się uratować. 
Trzeba tylko przystąpić szybko do 
prac zabezpieczających. 

Dwa i pół miliona złotych kredy- 
tu miesięcznego, jakim na ten cel 
dysponuje Inspekcja. Budowlana. s~ 
nie wystarcza. Wielu właścicieli, 
widząc, że im się to nie opłaca po- 
zostawia zagrożone domy własnemu 
losowi. Wyjściem z Sytuacji _jest 
dekret o rozbiórkach, który mówi, 
że jeżeli właścicie] nie przystępuje 
do pracy może to zrobić zrzeszenie 
lokatorów. 

I na tym polu otwierają się sze- 
rokie możliwości przed spółdzielnia- 
mi |lokatorskimi, którym państwo 
spieszy z pomocą. (Rs) 


ules contra plures 


Dyr.H.Ładosz-ustępuje? 


W odpowiedzi na pismo Zw. Zaw, 
Muzyków (publikowane w- prasie) 
główna komisja artystyczna związków 
zawodowych i stowarzyszeń, w skład 


| której wchodzą m. in.: Zw. Muzyków, 


Zw. Plastyków, Zw. Literatów, Zw. 
Artystów Scen Polskich i Stow. Archi- 
tektów, przesłała memoriał do mini- 
stra kultury i sztuki, w którym, pod- 
kreślając, że odbudowa i rozwój ży- 
cia artystycznego stolicy napotyka na 
przeszkody z winy miejskiego Resortu 
Oświaty i Kultury, prosi ob. mini- 
stra o rozpatrzenie trudności życia 
kulturalnego w stalicy i wydanie od- 
powieędnich zarządzeń. «a 

Pismo to otrzymali: min, kultury i 
sztuki, prezydent Warszawy, przewod- 
niczący St. R, N. i Komieja Central- 
na Związków Zawodowych, 

Na skutek tego memoriału odbyła 
cię 18 bm, konferencja w Minister- 
stwie Kultury 4 Sztuki, na której o- 
beoni byli m, in.: min. Dybowski, wi- 
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lacyjnch otrzyma on oprócz ozdob- 
nych krzewów i drzew kilka tysięcy 
bratków. 

Mamy nadzieję, że te pierwsze po- 
wojenne kwiaty zostaną uszanowa- 
ne przez ludność — tym bardziej, 
że kontrola publiczna na placach 
jest przecież łatwiejszą niż w za- 


drzewionych parkach, gdzie jedyny= 
mi stróżami zieleni są nieliczni do- 
zorcy. (pa) 


częściowe przywrócenie 
kart 1-j kategorii 


Jak donositiśmy, uchwała Komi- 
tetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów z dnia 18 b. m. przywróciła 
prawo otrzymywania kart I-ej ka- 
tegorii pracownikom: 

przemysłu spożywczego, 

przemysłu poligrafieznego i 

monopoli państwowych. 

Oprócz tego karty I-ej katego- 
rii otrzymają nadal: 

Spółdzielnie Wydawnicze: „Wie- 
dza”, „Czytelnśk” | „Książka”. 


Centralne Zarządy przemysłu gra 


ficznego wraz z 
przedsiębiorstwami i 

Spółdzielnie wydawnicze: „Pra- 
sa Demokratyczna”, . „Wydawni- 
two Ludowe“ i „Zryw“. 

W związku z tym termin reje- 
stracji kart dja wyżej wymienio- 
nych grup pracowniczych przedłu- 
żony został: w sklepach spożyw- 
czych do dnia 28 b. m„ w sklepach 
mydlarskich 4 wędliniarskich do 
dnia 29 b. m, (pa). 


podległymi tm 


Nieznana kompozycja 
Rossiniego - 


We Włoszech, w miejscowości | 


Forli, znaleziono nieznany utwór 
Rossiniego. Nuty oraż słowa napisa- 
ne zostały ręką kompozytora. Doku- 
ment pochodzi -z 1821 roku. 6 


Biuro Ogł. 1 Rekl, Sp, Wyd. „Wiedza” Oddz, w Warszawie, Ai derosellinskie Lä 
kie 63 — Gontarczyk, sklep z wyrobami artystycznymi, Marszałkowska 1 — £ bUrtmnawim skiep 


ceminister Kruczkowski, dyr. Ładosz 
oraz przedstawiciele Zw. Zaw. Muzy- 
ków | rady zakładowej Filharmoati 
Warszawskiej. 

. Na konferencji tej dyr. Ładosz za- 
powiedział ewoje ustąpienie. (wk) 


TEATR POLSKI (Karasia 2): $ 

Niedziela, godz, 14,30: „Majetek albo 
imię", z, 18.00: „Oresteja". i 

TEATR  „BOZMAITOSCP” (Marszal- 
kowska 8): godz. 14 „Dwa teatry”, godz. 
18 „Halka”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18,00 „Subretka' Devala. 

TEATR POWSZECHNY Zamojskiego 
20): o godz. 18.00 „„Przyja el przyjdzie 


wieczorem”. 
TEATR M. ©. „STUDIO” z sy 


godz. 18 .„Szlachectwo duszy” J. 
skiego. 

TEATR „JASKÓŁRA” (Marszałkowska 
69): godz. 15 (w soboty i niedziele) „ Dzie- 
ci Pana Majstra’, godz. 18.00 (codziennie) 
„„Powroty” — Morozowicz-$zczepkowskiej. 

TEATR MUZYCZNY DIP tur Krolew- 
ska 18): godz. 18.00 „Żołnierz Królowej 
Madagaskaru". W sobotę i w niedzielę 
popołudniówka — godz. 44,30. =- w 

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. 12.30 „Pan Tom buduje 
dom” (w dni powszednie p jwienie 
zamknięte dla szkół i instytucji). Ostat- 
nie 2 przedstawienia. 80 b. m. premiera 
widowiska „Na jagody” w-g M. Konop- 
nickiej dla dzieci od lat 4. à 

PRASKI TEATR REWIJ (Zygmuntow. 
ska 8): Rewia „Gwiazdy na Pradze”. 
Początek godz. 17, 19. W niedzielę | świę- 
ta godz. 15, 17, 19. 

WOLSKI TEATK BEWD (Wolska 5); 
wystawia codziennie wesołą rewię „„Tyl- 
ko w Warszawie”. Początek godz. 17-ta 
i 19-ta. W niedzielę i święta 8. 15-18, 
172 i 19-ta. Ceny biletów od 40 — zł. | 

IMPREZY NIEDZIELNE (23 B. M) 

Godz. 11,30 — sala „YMCA, ul Konop- 


nickiej — Wł. Kędra — Muzyke hisz- 
pańska. z 
Godz. 15 — sala ,,Roma” — „Powitanie 


wiosny” (pokaz mód) z udziałem Chmur- 


kowskiej, Gadejskiej, Sojeckiego, Łucza- 


ja i innych. 
ZASŁUGI NALEŻY DCZCIO 
We wtorek, 25 b. m. o godz. 18.15 w 


(sali „ YMCA" odbędzie się wielki koncert 
fku uczczeniu pracy pedagogicznej 
| Marii „Kozłowskiej. 19 
| W koncercie udział rz > m. in, b. 
|uczennice i uczniowie Prof, Kozłowskiej, 
dziś znani artyści stolicy. A 

| Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
| 


KINA 


Złota M 
14, 


5): 


KINO „FALE ADIU M” 
t6, 


„Eskapada''. Pocz seansów godz 


“i = (Marsnik wakti 56 


Początek seansów 


godz. 14, 16 1 20. 

KINO Siriw (Marzznikuw KG 
112): „Pont Carral’, Początek sean- 
sów” 146, 16. 1b 20 ; 

KINO  „ATLANTIĆ” (Chmielna 83): 
„Marsylanka” Pocz, seansów 14. 16, 18, 
120. W niedzielę a Święta poranki © 12-ej. 
| „Niebo jest dla was”. 

KINU „yika (Praga Inzvmersko 


„Zamieć śnieżna", 


4): 
KINO „TĘCZA“. (Żoliborz Suzina 4) 


| PONIEDZIAŁEK, 24 MARCA 
Warszawą I. 
600 Sygn. czasu; 6.05 Dziennik poran- 
lai 630 Muzyka; 7,05 Muzyka:-7,16 Wia- 


dom. poranne; 7,40 Koncert . poranny; 
8,40 Skrz, P, C. K.; 12,05 Aud -dla świe- 
tlio robotn.; 12,35 Arie operowe; 13.06 


Muz. obiadowa; 15.30 Skrz, ogólna w o- 
prac. A. Dobrowolskiej - Ziółkowej; 16,00 
Dziennik popoł.; 16,55 Aud. dla młoda, 
18,00 Utwory fortep.; 18,30 Nauka Z 
łośniku; 19.15 Muz. dla wszystkich. 00 
ziehnik wiecz.; 21.00 Słuchowisko p. t. 
„Kość słoniowa" wg. Conrada; 21,45 Ra- 
diowy Uniw, Lud.; 22,00 „,Popioły”” 8. 
żeromskiego; 22,25 Aud. rozrywk.; 28.10 
Ostatnie wiad.; 23,80 Muzyka na dobrs- 
noc í 
Warszawa Ii. 


14.02 Muz.. rozrywk,; 14.53 Muz roz- 
rywkowa; 18.37 Koncert życzeń, 19.10 
Aud. literacka; 22.05 Koncert Bymfo- 
niczny. * - > 


tas DET) 


Prof. 


bethnera i Wolffa, Zgoda 12, tel. 8.62-90.. 


1 <> 
CENY OGŁOSZE R: PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 
Ogłoszenia drobne handlowe po 15 zł. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby po 6 zł. 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpulta 40 zł W tekście redakcyjnym 60 zł. 
Suita drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia- 


szkła t porc.. Grochowska 218 — M, 
wa, ul. Pierackiego 11, Flacówka „Czytelnika 
ska 49. Rozdzielnte gazet; Pl. Inwalidów (Zoliborz), 
. Targowa 70, „Wolność 


Warszawa, 
444 spółdzielnia. Pracy Kolporterów „EBxpróas' „Raszyńska 
p EEEE EK, 


REDAGUJE KOMITET u Pimy Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


s mat, piém. 
towid”, żoliborz Mickiewicza 27 — księg. „Światowid”', 


", Warszawa, ul 


Wspólna 50, tel. 855.26. — f.ma kolporterske .,GONIEL*' 


", sklep z mat. piém., Pułwska 23 — księgarnia „Światowid. Zgode § =- kiosk kKsięg Awie. 

Koło ul. Obozowa 85 — ksi  „Światowid”, Praga, Ui. latzuwn fa awlaÓ 

k, sklep ż mat. piśm., Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń © Hekiaiz Warsia 

w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7, Marszałkowska dż, Niwy Swiat fi Puław. 

‘Zygmuntowska 6 1 Poznańska 38, Biura „Orbisu” Warsznwn Al  lertzrnim=kS 

ol Marszałkowska 95, Spółdz. Ageucii Prasowej „GLOB — Dzial Reklamy — 
Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe" — Warszawa, ul. Bagatela 1C m 35 tei nr s 6? 79. 


Marszałk owska 60. 
8.A, Targowa 59. > z 
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POMOC DLA OFIAR OŚWIĘCIMIA 


Na marginesie procesu Hoessa 


" Oświęcim — gigantyczna machina | 
faszystowska, upatrzona na miejsce 
straceń podbitych przez hitlerówców | 
narodów europejskich — „urucho- 
miony'* został w roku 1940 i w po- 
czątkowym okresie był 
obozem dia polskich więźniów poli- | 
tycznych. Wieści o orgiach niemiec- 
kieh nad polskimi więźniami szyb- 
ko zaczęły przenikać przez mury 
obozu i stały się dla całego społe- 
czeństwa  jakgdyby zapowiedzią 
wielkości ofiary,. jaką obywatele 
Polski mieli w ciągu tej wojny zło- 
„żyć na ołtarzu walki o wolność czło- 
%ieka i niepodległość kraju. W na- 
stępnych jednak latach Oświęcim 
przestał być obozem wyłącznie pol- 
skim. Zaczęły napływać transporty 
obcokrajowców — Francuzów, Cze- 
chów, Austriaków i innych. W śmier- 
telnych kleszczach „lagru* zaczęli 
w coraz większej ilości dusić się 
przedstawiciele narodów, których 
bojownicy walczyli o te same co 
Polska ideały w okupowanej przez 
Hitlera Europie. Najliczniej tracono 
tu milionowe rzesze Żydów, zwiezio- 


8. Uratować 
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Budki strażnicze | kilka szeregów drutów z. prądem © wysokim napięciu —- 
strzegło obozu w Oświęcimiu. 


nych w najbardziej 


wyrafinowany być — według niezrealizowanych z 


i podstępny sposób, rzekomo w ce- powodu braku czasu planów — wy- 


podbitej Europy. 


pragnieniem konspiracyjnych grup 
społeczników, którzy wzięli na sie- 


k ,bie walkę o obóz i dla dobra obozu. | Józefa Belleria. 


Samorzutna pomoc 


Z pierwszą, zupełnie samorzutną, 
nie inspirowaną pomocą materialną 
dla więźniów oświęcimskich pośpie- 
szyła owa prosta, bezimienna masa 
ludności, która mieszkała w okolicy 
Oświęcimia. Sama znajdując się pod 
ciśnieniem terroru gestapo, systema- 
tycznie przepędzana z miejsc sta- 


| łego zamieszkania i'odrywana od 
swych dawnych zajęć do przymuso- 
wej pracy na rzecz Niemców, gło- 
| dzona i dziesiątkowana ludność pol- 
ska, zamieszkała w pobliżu Oświęci- 
mia, dzieliła się żywnością z wież- 
niami, donosząc ją z narażeniem ży- 


Wnktrze baraku, w którym znajdowa 
ło pomieszczenie przeciętnie 1500 


więźniów. 


z e e 
Odpowiedzi 
eo 
redakcji 
"Odpowiedzi  listownych redakcja 
mie udziela, prosimy nie przysyłać 
znaczków pocztowych. 

„Stały Czytelnik“, Warszawa. W 
"numerze z dn.:26 lutęgo br., w ru- 
bryce „Czytelnicy mają głos“ umie- 
ściliśmy wyjaśnienie Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów. Zgadzamy się jednak, 
że nie tłumaczy to licznych faktów 
miedoręczania paczek. 


. .'Nikolska Kazimiera. O ile nam 
wiadomo, zmiany w . dekrecie o 
„amnestii nie, są przewidziane: Ro- 
zumiemy, że w tym wypadku mogła 
zaistnieć pozorna niesprawiedliwość, 
proszę jednak. pamiętać, że chodzi 
o' całość zagadnienia: i -ocenić jego 
doniósłość dła "przyszłości. i 

Tatara Maria. Najlepiej sprosto- 
wać w książkach meldunkowych 
domu, 'załączając świadectwo : uro- 
dzenia, lub w braku takiego, oświad, 
czenie podpisane przez dwóch świad 
ków. ` : 

_ K. Kierski, Proszę się zwrócić do 
adwokata. W Warszawie i miastach 

„wojewódzkich istnieją Rady: Adwo- 
(kackie, które udzielają bezpłatnych 
„porad. 


FPICR MARIA REMARQUE 


(98) 


cia pod druty obozu. Czym była dla 
więźniów w tych pierwszych latach 
istnienia obozu kromka chleba lub 
miska zupy — o tym wiedzą tylko 
ci, którzy obóz przeżyli. W jaki zaś 
sposób hitlerowcy potrafili karać 
śmiałków, ważących się włamać 
w ustalone przez nich normy „dys- 
cypliny* — o tym wiedzą już dzi 
siaj wszyscy. 

Gdy z czasem cała akcja pomocy 
zewnętrznej dla Oświęcimia, ujęta 
przez socjalistyczne,  peperowskie 
i ludowo - demokratyczne koła poli- 
tyczne, -rozbuduje się i rozwinie, 
oprze się oña nadal na bohaterskiej 
postawie miejscowej . ludności, bez 
której nie do przeprowadzenia byłby 
jakikolwiek kontakt z obozem. 


Zwycięski pochód Czerwonej Ar- 
mii w głąb Polski w styczniu 1945 r. 
zmusił hitlerowskich oprawców w 
Oświęcimiu do  pośpiesznej akcji 
„usuwania śladów“, Rozpoczęło się 
burzenie krematoriów, bezczelne i w 
swojej niemieckiej głupocie łajdac- 
kie niszczenie „dowodów winy“ za- 
łogi obozowej. 17 stycznia Niemcy 
ewakuowali więźniów oświęcimskich 
w głąb Rzeszy. Obywatele polscy, 
których Niemcy w miarę zbliżania 
się frontu wywozili do Niemiec, 
stanowili już wtedy niski odsetek 
więźniów. Tysiące więźniów innej 
przynależności państwowej miało 


< 
ESA 


Przekład Wandy Melcer 


— Od razu pana rozpoznałem — powiedział Haake. 

Rawik spojrzał na niego. 

— Blizna — powiedział Haake, wskazując czoło Rawika — 
członek korporacji. Niemiec, albo student niemieókiego uniwer- 
sytetu, 

Roześmiał się, Rawik nie mógł oczu od niego oderwać. Nie, 
to niemożliwe, to wprost nieprawdopodobne. Odetchnął z na- 
Ria ulgą. Haake nie miał pojęcia. z kim rozmawia. Przypuszcza, 

- że ta blizna na czole pochodzi z pojedynku. Roześmiał się, długo 
się śmiał z Haake'm razem. Musiał wbić sobie paznogcie w dłoń, 
żeby się nareszcie przestać śmiać. AO AU 


g lach „przesiedleńczych* — z całej traconych przed nadejściem. Rosjan. 


Na wiadomość o zbliżaniu się w 


| niektórych - więźniów, | końcu stycznia oddziałów Armii Ra- 
-| pomóc im, ulżyć bodaj czymkolwiek | dzieckiej 
bezmiarowi ich cierpień — staje się | Czerwony Krzyż 


jskiego wysłał ochotniczą ekspedycję 


do Polski 


Okręgu Krakow- 


Oświęcimia, 


ratowniczą pod kierownictwem dra 
W skład czołówki 
ratowniczej weszło 4 lekarzy, 25 dy- 
plomowanych pielęgniarek oraz 3 
sanitariuszy. Ekspedycja ta, . mimo 
bardzo trudnych «warunków  tran- 
sportowych i terenowych (66 km od 
Krakowa), mając do dyspozycji tyl- 
ko jeden mocno sfatygowany samo- 
chód, dotarła do obozu oświęcim- 
skiego wozem, częściowo pieszo, już 
dnia 6 lutego. 1945 r. Trzy dni przed 
tem przybył tam Radziecki Polowy 
Szpital Epidemiczny w składzie 2 
lekarzy i kilku pielęgniarek. Teren 
i okolice obozu były zaminowane; 
mosty zburzone, drogi zniszczone i 
zatkane rozbitymi czołgami. Walki 
toczyły się w odległości kilku kilo- 
metrów. p: 

W obozie zastano 6.818 osób, w 
tym 4.800 ciężko chorych. Osób 6 
na razie nieustalonej przynależności 
państwowej było 2.018. Największy 
procent stanowili Żydzi (około 75/0). 
Stań chorych był rozpaczliwy. Cho- 
rzy poraieszczeni byli w 3 obozach: 
Oświęcim, Birkenau (Brzezinki), Mo- 
nowice (Dwory). Najważniejsze cho- 


Stos grzebieni — odbierano je, jak 
E eym do 


róby w obozie: dystrofia elementar- 
na (choroba obozowa), czynna gru- 
źlica, odmrożenia — II i III stopnia. 


i Chorych chirurgicznych było 250 
| (ropnie), 67 osób było. chorych na 
| tyfus brzuszny. Chorzy leżeli w dre- 


wnianych barakach w Birkenau i 
Monowicach oraz w murowanych 
barakach Oświęcimia — wszyscy na 
2-piętrowych pryczach: Na terenie 
obozu leżało około 500 trupów zabi- 
tych w ostątnich dniach przez ucie- 
kających Niemców lub zmarłych 
oraz kilkadziesiąt  niedopalonych 
zwłok więźniów. 


Odsyłanie do domu 
Polski zespół lekarski objął cał- 


kowitą opiękę lekarską nad chory- | 


mi. Wojskowe władze radzieckie 
prowiantowały chorych i dostar- 
czały środków lokomocji do odwo- 
żenia  ozdrowieńców na punkty 
zborne w . Krakowie, Katowicach, 
Bielsku. To odsyłanie wyleczonych 
więźniów do domu było realizacją 
ich największych tęsknot i marzeń— 
jakże jedne trudne w ówczesnych 
warunkach, kiedy wojna trwała i 
trwać miała jeszcze kilka miesięcy. 

Część chorych, wymagających spe 
cjalnego leczenia odwożono i umie- 
szczano w szpitalach krakowskich, 
gdzie oddawano ich pod opiekę wy- 
bitnych profesorów i lekarzy, W le- 
czeniu chorych > obozowych * brali 
również udział lekarze b. więźnio- 
wie spośród, cudzoziemców, których 
na początku było '40. Poziom lecze- 
nia w obozie był bardzo wysoki. 
Lekarze polscy. pracowali z: dużym 
poświęceniem, oddając : na , usługi 
chorych swoją wiedzę, doświadcze- 
nie, a przede wszystkim miłość: cho- 
rego. Ogólną uwagę zwróciła praca 
ochotniczej drużyny Polskiego Czer- 
wonego Krzyża — praca pełna po- 
święcenia i' niezwykłej serdeczności 
połączonej z fachowością. 

Według planu hitlerowców Oświę- 
cim miał być cmentarzem idei mię- 
dzynarodowej solidarności, socjali- 
zmu i myśli demokratycznej. Przez 
męczeństwo zaś i bohaterstwo współ 


SZA 
Zadanie Ni 12 


Dr. M. Euwe 
„Kikeriki”* 192: 


. 


MN 
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Mat w 2 posunięciach, 

Kontrola diagramu: Białe Ka7.Hh2, 
Wadi (8). Czarne — Kc8,Wd8, p-b6,c7, 
d7(5). 

ROZWIĄZANIA, ZADAŃ 
(Nr. 1, (W, Hebelt) 1.Wc7, Piękna 
kompozycja tematowa: unikanie duałi 
przy kontrszachach. 

Nr. 2. (M. Wójcik) 1.Hg5. 


Nr, 3. (Sz. Krelenbaum) 1.Hh6! Czte- j 


ry piękne blokowania na dô, 
Nr. 4. (W. Grzankowski) 1.S5cxd4, 
Nr. 5, (Z, Marienstrass) 1.5e3. 
Nr. 6. (M. Wróbel) 1.d3. 


Wyniki 
championatu ZSRR 


e 

Szczegółowe wyniki XV Champicna 
tu ZSRR przedstawiają się następują- 
co: I. Keres 14 p., II, Bolesławskij 13, 
HI — IV. Smysłow i Bondarewskij 
po 12. V. Tołusz 11,5 VI, Bronsztajn 
11, VII — VIII. Lilienthal i Flor po 
10,5. IX, Ragozin .10. Nie osiągnęli 50 
proc.: Kasparian, Lówenfisch i Maka- 
gonow po 9, Kan, Ufimeew i Judowicz 
Ino, 8. Młatorcew.=73.. Arofiin 3 balde; 
now po 7, Dubinin i Klaman po 65. 


Niepobity przez 18 rund Bondarew- 


Nr. 80 HES 


CHY 


cja Sowiecka deleguje na warszawski 
| turniej międzynarodowy dwu przedsta 
wicie, Jednym x nich ma być podob- 
|no arcymistrz Smysłow. 

Turniej nasz zapowiada się coraz 
piękniej i zawodnicy zagraniczni eta” 
wią się, zdaje się, w komplecia. 


04710 
umon M 

o 
Scisłość 

Na imieniny żony zaprosiłem m 
in. pewnego etymologa. Zdawało 
mi się, że taki znawca języka w 
miły i ciekawy sposób zabawi nas 
rozmową. Niestety, wyszło inaczej. 

Gość od początku zachowywał się 
jak mruk, nie biorąc udziału w to- 
warzyskiej pogawędce o pogodzie 
i drożyźnie. Zachowaniem swym 
| zaczął po prostu mrozić innych. 

Postanowiłem go rozruszać. 

— (o słychać? spytałem te 
przejmie. 

— Detonacje — odrezek. 

Jakto? Nie rosumiem... 

— Detonacje słychać, proszę mo 
na. Widocznie lód gdzieś rossadzw 


Q 

Zaśmiałem się. 

— Ależ dowcipniś z pana! 

— Dowcipniś? Ja woale mie dow. 
cipkuję. 

Przez chwilę. panowało  milose 
nie. 

— A jak zdrówko saanownego 
pana — zacząłem z innej beczki. 

Gość spojrzał zdziwiony. 

— Czy naprawdę interesuje pa 
na stan mego zdrowia? 

— Ależ... No naturalnie... 

Poprawił się na krześle, 

— A więc stan mego adrowia 
jest marny. Cierpię na opuszczenie 
żołądka i na hemoroidy, Poza tym 
na pośladku żrobił mi się czyrak, 
a na małym palcu lewej nogi od- 
cisk. A 
Umilkł, spostrzegłszy widocznie 
grobową ciszę, jaka zapanowała 
przy stole. 


skij dopiero w ostatniej doznał jed-; ~— Zresztą SE dodat — nie są to 
nak goryczy porażki z ręki Klamana. | Wcale rzeczy ciekawe i dziwi mnie, 
Nowy mistrz Leningradu, Tołusź zajął | Ż€ interesują naszego gospodarza, 
b, wysokie miejsce, jest ono jednym | „Obiad upłynął w nastroju nie 
z jego najpiękniejszych życiowych o- nadzwyczajnym. „Po obiedzie dz- 
siągnięć. Bronsztajn, Lilienthal | Flor | Wak. siedział dalej, warząc swą i: 
raczej zawiedli, grając bez zwykłej PSonością humory. W „pewnej chr 


bojowości, i pewności, Lilienthal po: 
bił tylko rekord nierozegranych, osią- 


działających ludów  demokratycz- gając ich aż 13. Ragozin, po zwycięs- 
nych — Oświęcim stał się w czasie |kim meczu z Bondarewskim (8:4) — 
wojny symłglem nieśmiertelnej idei | arcymistrz — wypadł b, blado i pun- 
wolności i w:ępółpracy międzynaro- kty swoje zdobył tylko na nienagro- 


dowej ludów, które nie znają inne- 
go życia, jak życię w „ustroju wol- 
ności i społecznej demokracji. 


Ignacy Leszczyński : 


wszystkie osobiste rzeczy, 
obozu. 


Absynt sprowadza bezpłodność; nie impotencję. Dlatego jest za- 


broniony. To po prostu anyżówka. I tak też smaku 


je. 


„ „Działa, pomyślał, i nawet bez wielkiego trudu. Mogę odpor 
wiadać z łatwością i gładko. Gdzieś we wnetrza zieje potworny 


wir, tu, na powierzchni, spokój. 


— Mieszka pan tu? -— spytał Haake 


— Owszem. 


— A można wiedzieć, od jak dawna? 


— Stale. 


— Rozumiem. Taki zagraniczny Niemiec. Tu urodzony, co? 


Rawik skinął głową. 
Haake zwolna ci 
szych ludzi, 


a ciggnął koniak. — Wielu z naszych najlep- 
to Niemcy, urodzeni poza granicami kraju. Sekre- 


tarz Fuehrera rodził się w Egipcie. Rosenberg w Rosji. Danrć por 
chodzi z Argentyny. Chodzi tylko o przekonania. 


Oczywiście. 


— Tak właśnie sądzę. — Twarz Haakego jaśniała zadowo- 


przybywają-| się z dniem 23 bm. 


dzonych. przegrywając z Keresem, Bo- 
lesławskim, .. śmysłowem, . Bondarew- 
skim, Tołuszem i Liłienthalem (1!) Bo- 
jowy Kasparian. zremisował zaledwie 
4 partie, najmniej ze wszystkich uczest 
ników, Lówenfischowi podeszły wiek 
nie pozwala już uzyskiwać dawnych, 
świetnych wyników. — O nadzwyczaj 
wyrównanym i wysokim poziomie tur 
nieju świadczą najlepiej dwa fakty: 
obaj ostatni. zawodnicy przekroczyli 
33 proc., a Klaman ma na rozkładzie 
trzech arcymistrzów: Keresa, Bonda- 
rewskiego i Lówenfischa. 


© Zi 
Z prawdziwą radością możemy za- 
komunikować naszym czytelnikom ©- 


trzymaną telcfonicznie z Moskwy wia- 


„| domść, że Wszechzwiązkowa Federa- 


Przerwa międzysemestralna 


'na Uniwersytecie 


Przerwa międzysemestralna na Umi- 
wersytecie Warszawskim rozpoczyna ' 
i trwać będzie ' 
miesiące, t. m. do 22 kwietnia, 


Działa. Nie mogę więcej mówić: 


|li szwagier mrugnął ZNACZĄCO RA 
temat „już ja go stąd wykurzę” 4 
rzekł z naciskiem: 

— Przepraszam, czy posiada pam 
zegarek? 

— Posiadam. Przydziałowy ża 
900, złotych. 

I nic. Szwagier nerwowo zacis 

— A nie wie pan przypadkiem, 
która godzina? 

— Owszem, wiem. Przed chwil 
sprawdzałem. v 
I znów nic. Siedzi. 


— To czemu pan mi, u diabła, 
nie powie! Y 
— Bo pam nie . pytał. Chodziło 


przecież tylko o to, czy mam zega- 
rek, oraz czy jestem zorientowany 
w czasie. A jeżeli i pan chce wie 
dzieć, która godzina, to proszę bar 
dzo, piąta. : 

—Ę- Panie, czy pan sobie kpi 8 
nas wszystkich? — spytał ktoś bez 
ogródek. — Jeśli nie umie się mó 
wić, to nie powinno się bywać mig 
dzy ludźmi. : 

Etymolog wstał. 

— To wy nie umiecie mówić — 
odrzekł, — poczem wygłosił krótką 
prelekcję o niechlujstwie mowy, o 
braku ścisłości i tym podobnych 
bzduwrach. 

Wresżcie pożegnał się i wyszedł, 
Odetchnęliśmy z ulgą, podejmując 
mzerwaną rozmowę o drożyźnie 4 
pogodzie. 

A. TOM 


ale — Haake roześmiał się — 


— Dobrze mówię? — spytał 
— Ależ tak! 


Blizna na czole. Pochodzi z 


Haake z jowialną przechwałką. 
piwnic Gestapo, gdzie zbito go 


przed oczami Haake'ego. Krew tryskała, spływając do ust i nosa. 


A teraz Haake siedzi tu, myśli; 
dumny ze swojej domyślności. 


że to ślady z pojedynku i jest 


Kelner podał zamówiony koniak, który Haake powąchał ze 
znawstwem. — Jedyna rzecz, jaką tu mają — oświadczył —- to 


dobry koniak. Bo poza tym... 
'zgniłe. Naród rentierów. 


— Skingł na Rawika — wszystko 
Nic ich nie interesuje, poza własnym 


bezpieczeństwem i dobrobytem. Sił brak. 


Rawik sądził. że nie będzie 
kę. rozbije ją o róg stołu i wbije 
pia. Ujął kieliszek starannie i z 

„go i postawił spokojnie na stole. 
n —(C6.pan pije? 

_ — Ach, absynt. Płyn, 

; Uśmiechnął się Haake, 

— Absynt jest 


który 


— Pernod. To taka namiastka 


mógł mówić, że chwyci szklane 
odpryski w te nienawistne śle- 
pewnym wysiłkiem, wypróżnił 


absyntu. 


tobi z Francu.>w tmpotentów. 


— Przepraszam, bez aluzyj. 
zabroniony, a to jest niewinna namiastka. 


leniem. Potem pochylił się lekko nad stołem i mogło się wyda- 
ei że stuknął na podłodze obcasami. — Pan pozwoli. von 
aake. 

Rawik powórzył gest. — Horn. — Był to jeden z jego daw- 
niejszych pseudonimów. 
Von Hoin? — zapytał Haake: 

aa 

Haake: zupełnie się rozktochmalił. Spotkał kogoś ze swojej 
sfery. — I chyba pan zna dobrze Paryż? 

— Nieźle. | 

— Oczywiście nie pytam o muzea. — Haake roześmiał się, 


jak człowiek z towarzystwa. 


— Wiem, o czym pań myśli. 

Aryjski nadczłowiek marzy, żeby się puścić, a nie wie, gdzie, 
pomyślał Rawik. Gdybym go mógł gdzie przydusić w. ciemnym 
kącie, w jakim podejrzanym burdelu, wyliczał sobie wszystko. 
Gd-ieś, gdzieby mi nikt nie przeszkadzał. 

— Musi tu być wiele ciekawych rzeczy, co? 

— Jestem tu każdego tygodnia na dwa lub trzy dni. Umó- 

— Jestem tu każdgó tygodnia na dwa lub trzy dni. Umó- 
wione. Ważne. Zrobiło się coś niecoś w ciągu ostatniego roku. 


„się do Rawika. 


żyje, co? — 


proponować ? 


ka lat temu w piwnicy. 


tu można kupić każdego. Straszna korupcja. Wiemy zawsze wszy- 
stko, co chcemy. Nie trzeba się starać o informacje, lezą same w 
ręce. Zdrada, jaką rodzaj patriotyzmu. System partyjny. Każda 
partia zdradza inną i ojczyznę w dodatku na swój rachunek» A 
my wygrywamy. Mamy też wielu przyjaciół ideowych. W naj- 
wyższych kołach. — Tu podniósł kieliszek, zauważył, że pusty 
i odstawił go z powrotem. — Nawet się nie zbroja. Przypuszcza- 
ja, że niczego od nich nie zażądamy, jeżeli sie nie będa zbroić. 
Gdyby pan wiedział, jaką ilością samolotów i tanków rozporzą” 
dzają, uśmiałby się pan. To kandydaci na samobójców. 

Rawik słuchał, ale wszystko wokoło niego pływało, jak we 
śnie przed obudzeniem. Stoły, kelnerzy, rozkoszne, nocne życie, - 
błyszczący rząd samochodów, księżyc nad domami, różnokoloro- 
we, elektryczne światła nad domami — i ten gadatliwy. wielo- 
krotny morderca przed nim, który mu zrujnował życie. 

Przeszły dwie kobiety w krótkich kostiumach. uśmiechając 

Były ty Iweta i Marta z „Ozyrysa”, Miały wy- 
chodne. 

— Szykowne. Donnerwetter — powiedział Haake. 

Albo boczna uliczka, myślał dalej Rawik. Wąska. boczna 
uliczka. A może w Lasku Bulońskim? — To dwie damy. które ' 
żyją z miłości — powiedział. 

Haake patrzył za nimi. — Bardzo przystojne. Tu się dobrze 
zamówił następny koniak — Czy można panu za- 


$> Dziękuję, już wytrwam przy tym. 
— Słyszę, że tu są fantastyczne burdele. Z przebieraniem, 
przedstawieniami i tak dalej. — Oczy Haakemu świeciły, jak kil- 


Nie trzeba o tym myśleć, mówił sobie Rawik. A przynaje 


mniej nie teraz. 


— Był pan gdzie? — spytał. 


— Odwiedziłem kilka. Dla obserwacji, rozumie się. Aby, 


zobaczyć, jak nisko naród potrafi upaść. Ale pewno nie umiałem 
trafić. Muszę uważać, bo 
to sobie źle wytłumaczyć. 


ludzie są tacy złośliwi, mogliby 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


